
Cena numeru 12 groszy.
Rok XV.Nr. 129. Niedziela 8 czerwca 1924 roku.
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CENY OGŁOSZEŃ:

Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
na I-eji Ii-ej stronie 15 g r o s z y na 
V-e| 8 groszy, na III, IV, Vł-ej 5 gro­
szy. Drobne ogłoszenia po 3 — 5 
za wyraz. Najmniej 50 groszy. 
Tłustym drukiem podwójnie. Zagra­
niczne 100 proc, drożej.

--------
W numerach świątecznych i nie­

dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia' do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia- 
domieriia. ■■
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Adres dla listów i depesz: 

.ISKRA*.  Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. Nr. 61553.

Prenumerata wynosi:

zł. 2

Dziennik polityczny, społeczny i literacki.

Z odnoszeniem miesięcznie: 
zł. 2,50

W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę­
dzinem i Dąbrową: zł. 2,50

Z przesyłką pocztową: 
zł. 2.50.

Zagranicą zł. 4.

£0SI10Wi8C, ADM^NI^TRAĆ^A^IJębHnska^^TeL «. s= Będzin, MittosliijJ 1. a Dąiirm, Wtóiuji I, tel. 73. m Katowice. Sujffl 4
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ś.tP. IJÓZEF ŁAŃCUCKI | 

przemysłowiec 
po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w dniu 7 czerwca 1924 roku,

przeżuwszy lat tiJ.

L
 Wyprowadzenie zwłok z domu zatoby przy uiicy A'eja nr. 1 na cmentarz miej­
scowy nastąpi dnia 9 czerwca r. b o godzinie 3 popołudniu.

Kabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 10 b. m o godzinie 9 ej rano w ko­
ściele parafjalnym w Sosnowcu, na które zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych 

4024 stroskana rodzina.

POLSKA SZWAJCARJA. ] 
„GOPLAN A“ w Ojcowie 

posiada jeszcze wolne pokoje w cenie od 2 zł. — dziennie. 
Pełne utrzymanie zł. 5.50 dziennie.

Zamówienia na mieszkania oraz na konie dla kuracjuszy i wy­
cieczek do stacji Zabierzów lub Kraków przyjmuje Zarząd Spółki Akcyj­
nej „Uzdrowisko Oiców" w Ojcowie p. Skała listownie lub telefonicz­
nie (te efon międzymiastowy).

Parcele budowlane na „Złotej Górze" do nabycia. 3832—7
ił ......... .. ■■r-rr- ...... . ■

ś. 1" p.TEODOR STAŃCZYK
właściciel biura techniczno handlowego, obywatel ziemski 

zginął dnia 4-go czerwca 1924 roku tragiczną śmiercią z ręki mordercy 
w Tarnowskich Górach, przeżywszy lat 45.

Eksportacja zwłok z domu żałoby w Katowicach ulica Słowackiego nr. 21 do 
kościoła paraljalnego w Sosnowcu odbędzie się końmi dnia 8 czerwca o godzinie 3-ej 
popołudniu, a dnia następnego, tj. w poniedziałek o godzinie 5 ej popołudniu odprowa­
dzenie zwłok na cmentarz miejscowy, o czem zawiadanrają pogrążeni w smutku

. żona, dzieci, siostry, irat 1 rodzina.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 10 go czerwca o godzinie 9 i pół ra­
no w kościele parafjalnym w Sosnowcu.

SYNDYKAT ROLNICZY KIELECKI
Spółka Akcyjna 3896-1

ODDZIAŁ w BĘDZINIE
ulica Małachowskiego nr. 35 (lokal firmy BPiast“)

oprócz zbóż siewnych i nawozów sztucznych posiada stale na składzie

owies i ziemniaki.
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Od 5-go do 10-go czerwca włącznie 
w elka opera Pucciniego 

„Boheme“ cyganerja czyli 
(Tragedja zawiedzionej miłości) 

w 6-ciu aktach. W roli głównej występuje słynna światowa 
artystka MARJA JACOBINI.

We wtorek dnia 10 b. m. będzie publiczność w Sosnowcp 
miała sposobność oglądać po raz pierwszy ■ wjfe’ ’ <

nimnastyke rjliinn i tafico plastyczne * 
według metody Daleroza, wykonane przez uczenice Żeńskiego 
Gimnazjum Humanistycznego na Wieczorze Artystycznym w sali 
Teatru Polskiego. 4016
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W dniu 6 b. m. zmarł wskutek nieszczęśliwego, wypadku

B.
n egu njpauuużesz Judenherc i

DŁUGOLETNI RADNY M. SOSNOWCA. P®
Rodzinie zmarłego składają wyrazy współczucia
, RADA MIEJSKA M. SOSNOWCA. I JMAG1JJRAT M. SOSNOWCA.

W dniu 6 czerwca 1924 r. zmart tragkznle

MOJŻESZ JUDENHERC
’ Radny m. Sosnowca.

W zmarłvm tracimy jednego z najpracowitszych i sumiennych kolegów, którzy zawsze i wszę- 
na stoTobS'7uśznych praw ogólnoludzkich i obywate skich.
Rodzinie przedwcześnie zmarłego wyrażamy szczere współczucie
Cześć Jego pamięcil żydowskie przy radzie miejskiej*  m. Sosnowca.

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim WPanom i WPaniom, którzy 

zorganizowaniem i urządzeniem koncertu w dniu 
5 ma/a r.b. przyszli z doraźną pomocą moje­
mu ciężko choremu mężowi, składam w /ego 
i mo/em imieniu serdeczne „Bóg zapłać.

KAZIMIERA JAKUBOWICZÓW A.

4013

AUTO
ze starterem i elektrycznem oświetleniem 3 miej­
scowe, w bardzo dobrym stanie i zewnętrznym wy­

glądzie, gotowe do jazdy

DO SPRZEDANIA
SOSNOWIEC, WIEJSKA Nr. 8, FABRYKA.

CENA PRZYSTĘPNA. 3985-2
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Firma E. Kosiński—Biuro Budowlane w Dąbrowie Górniczej 
wyjaśniając sytuacją prawną, jaka wytworzyła sią wskutek śmierci ś. p. Edwarda Kosińskiego, ma zaszczyt podać 
do ogólnej wiadomości, że z ramienia snkcasorów nieograniczoną plenipotencją otrzymał ziąć ś. p. zmarłego p. Tadeusz 
Bielski, adwokat w Radomin. Plenipotent zamianował prokurentami firmy: syna ś. p. zmarłego p. Jerzego Kosińskiego 

oraz pp. Stanisława Tadeńskiego i Jana Czapika, inżynierów.

fila palii wsliiB swojo Mci lioi urzorwy I w iym samym zakLSie.
E. Kosiński — Biuro Budowlane

Dąbrowa Górnicza.

podpisy J. Kosiński, Stanisław Tadeński, inż.4037 3

31
Przyjechał tylko na 3 dni

JAK POZNAĆ CHARAKTER 
PRZESZŁOŚĆ i PRZYSZŁOŚĆ?...

Objaśnień, rad i wskazówek udziela: 

WACŁAW PYFFELLO 
mistrz nauk tajemnych, rzeczywisty aut r C: 
romancji i Fiziognomji — od godz. 10-ej ran 

do 8-ej wieczorem 
Adres: w Sosnowcu nl. 3-tjo Maja 

.CENTRAL", li p. poKOj 17.

Każdy otrzyma samouczek

Sobota, Niedziela i Poniedziałek. *8łe*kie8° rodzaiu. przy których lekarstwa 8 fell II ■ li HI V 016 sk“,k0'va‘v> m°g^ M wyleczone przez 
OoOi yHJ W rnagnetopatyczne leczenie. Przez ten sposób 

. uzdrowiono tysiące. Wiele podziękowań 
uzdrowionych osób ie»i du przeglądnięcia. Leczenie przez prądy fera- 
dytzne, influencyjne i magnetyz nem osobistym.

T. Santora 3716 3
Magnetopath, egzaminowany mistrz zakonu okultyzmu i teozofji.

Masłowice, Górny Śląsk, ulica Piaskowa 48.
. Godziny przyjęć: przed poludn. od 9-12 i po poiudn. od 3-6. 

W niedziele me pr>.vimu|e się. 

cji i Fizjognomji.

r. Pub. || 

KURSY HANDLOWE 
przy Stowarzyszeniu Kupców Polskich w Dąbrowie Górniczej 

« rozpoczynają wpisy przedwakacyjne na rok szkolny 1924/5 
>! od 10 do 30 czerwca w lokalu Stowarzyszenia w Dąbrowie J: 
IJ przy ulicy Kr. Sobieskj^o Nr. Lpd^ędzmy 10—5 po poi. y 

Do przyjęcia wymagane świadectwo z ukończenia trzech O 
U klas szkoły średniej, lub sześciu oddziałów szkoły powszech- SS 

nej. Do podania dołączyć należy: 1) świadectwo szkolne, 2) y 
metrykę oraz 3) świadectwo szczepienia ospy.

Przy kursach otwarty zostauie specjalny kurs pisania .5 
na maszynach najnowszych systemów oraz w miarę zg>o- 
szeń wprowadzony zostanie język francuski lub niemiecki, 
stosownie do ilości życzących sobie.

Ilość miejsc ograniczona.
Wszelkich informacji udziela się na miejsc j. i!

Dyrektor:
PROF. TADEUSZ M1CHORECKI. 81

Lekarz- Dentysta § 
H. ftlM-ItaKta 

Będzin, Sączewska 15.
dom Tilla (2-gie piętrro) 

przyjmuje codziennie prócz nie­
dziel od 10 do i ód 3 'do 6.

g 8-klasowa Gimnazjum Żeńskie 
® JADWIGI KRZYMOWSKIEJ

Eflzaminv orzedwaKacYine dla nowowstępujących 
® kandydatek odbywać się będą (systemem lekcyj- 
g nym) II, 12, 13 czerwca r. fi. godz. 8 ma rano. ®

3986

E CHRZEŚCIJAŃSKI SKŁAD j]

S GOTOWYCH UBIORÓW MgSK.CB |

Aleksandra Broźyny

KATOWICE 
KLINIKA eHOKOB KOBIECYCH 

DiaMtatto
(z Petersourga) 

operacji tjinek.. porody massage 
Katowice, ul. 3 Maja 33, 

TELEFON 1183. 
(Róg Placu Wolności).
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fatryka Wag p. f. „H. PESZKE i S-ka" 
w Częstochowie

Filja w SOSNOWCU, Szenowska 4. w podwórzu
Przerabia i reparuje wagi: wagonowe, wozowe i in­
ne przenośne, dziesiętne, stołowe, aptekarskie, oraz 
mana składzienowe wagi,odważniki, przymiary bławat- 
ne (metry). Wybór i remont powyższego odbywa się 

L- pod kontrolą P.U.M. a® Ceny przyitąpne,

Sosnowiec, 8 czerwca.

Zarząd Gimnazjum 3969 2
W. Replińskiej
podaję do wiadomości, ie egzaminy wstenne 
rozpoczną się 16 czerwca 1924 r. o godz. 8 ej 
rano. Zgłoszenia przyjmuje kancelarja Gimna­

zjum (Sielecka 1) w godzinach szkolnych.
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Olbrzymi aparat admini­
stracyjny, na jaki sobie po­
zwolił miniaturowy Gdańsk, 
w połączeniu z aspiracjami 
do niezawisłego państwa, 
podkreślanemt przy każdej 
sposobności, prowadzą zwol­
na, ale pewnie do nieuchron­
nej katastrofy finansowej. 
Zamiast zadowolić się rolą, 
którą mu przeznaczył trak­
tat wersalski i stać się bra­
mą polskiego i zagraniczne­
go ruchu handlowego, Gdańsk 
uporczywie wysuwa swe po­
lityczne pretensje na pierw­
szy pian, mimo, że dzieje 
się to kosztem jego najży­
wotniejszych interesów.

Mililby się ten ktoby są­
dził, że cała ludność gdań­
ska, a zwłaszcza jej kupiec­
ka i przemysłowa część, stoi 
zwartym szykiem za niezro- 
miałemi częstokroć wystą­
pieniami rządzącego senatu. 
W prasie gdańskiej odzywa- 
ją się tu i owdzie nieśmiałe 
zresztą głosy, które chcą u- 
niezależniema wolnego mia­
sta od wpływów postron­
nych, zwłaszcza pruskich i 
porozumienia z Polską w in­
teresie ekonomicznego roz­
kwitu Gdańska. Wojowni­
czy jednak nacjonalizm nie­
miecki i pruscy emisarjusze, 
którzy zdołali się usadowić

na pulsie wolnego miasta, 
swą bezwzględnością i krzy- 
kliwęścią ludzi, którzy nic 
nie mają do stracenia, tero- 
ryzują elementy rozważniej- 
sze i spokojniejsze, narzu­
cając się ludności i obcym 
w roli jedynych przedstawi­
cieli prawdziwych nastrojów 
rzekomo tu panujących. Że 
wojowniczość ta jest impor­
towana, tego najlepszym do­
wodem są rodowody wszyst­
kich wrogich nam urzędni­
ków i senatorów Gdańska, z 
których ani jeden nie jest 
rodowitym gdańszczaninem, 
lecz przeważnie byłym u- 
rzędnikiem pruskim. .Ta 
chmara napływowego pru- 
sactwa, z których wielu od­
było jeszcze przeszkolenie 
według niezapomnianych dla 
każdego prusaka metod bi- 
smarckowskichi hakatystycz- 
nych, zieje nienawiścią do 
wszystkiego, co polskie i u-
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waża Gdańsk nadal za mia­
sto pruskie, które raczej po­
winno zginąć, aniżeli stać 
się pomostem handlowym 
dla Polski. Najgórszem zja­
wiskiem jest to, że ludzie ci 
obsiadłszy wszystkie urzędy 
gdańskie i wybitniejsze sta­
nowiska wyższe, ściągają na­
dal bez przerwy niemców z 
rzeszy i nadaią im bez trud­
ności obywatelstwo gdańskie, 
pomnażając w ten sposób 
kadry woiuiącego prusactwa, 
nie mającego z miastem żad­
nych innych więzów wspól­
nych, ponad chwilowy interes 
osobisty.

Jaknajdłuższe utrzymanie 
wspóluoty gospodarczej z 
rzeszą, wbrew lasnym po­
stanowieniom traktatu wer­
salskiego, było alfą i ome­
gą polityki ekonomicznej tych 
sfer. Sądzono, że traktat 
wersalski przestanie istnieć 
tak rychło, że przy utrzyma­
niu wszystkich więzów go­
spodarczych z niemcami, 
można będzie odrazu za­
pomnieć o kosmarze kilku­
letniego odłączenia i utonąć 
znowu bez śladu w morzu 
pruskiej państwowości. Gdy 
jednak okres ten wbrew 
przewidywaniom nacjonali­
stów, tak rzeszy, jak i Gdań­
ska, nietylko zaczął się zby­
tnio przedłużać, ale i na­
bierać cech pewnej trwało­
ści i sabotująca traktat wer­
salski niemiecka machina fi­
nansowa się załamała. 
Gdańsk znalazł się także na 
krawędzi bankrutwa. Od ka­
tastrofy uratowała go nie­
spodziewana interwencja An­
glji, która uniemożliwiła u- 
tworzenie banku gdańskiego, 
jako podstawy gospodarczej 
samodzielności wolnego mia­
sta. Przyczyną tego kroku 
Anglji była niewątpliwie chęć 
rozszerzenia swoich wpły­
wów i przekonanie, że wo­
bec chaosu walutowego w 
Polsce, pieniądz gdauski 
zdobędzie znaczenie, jako 
miernik wartości w całej 
Polsce.

Wtymostatnimwypadku mo 
żna byłoby rzeczywiście li- 
czyćna to, że gulden gdański, 
mimo złą gospodarkę wew­
nętrzną wolnego miasta i 
nadmiar urzędników, zdoła 
zapewnić Gdańskowi odpo­
wiednie dochody. Tymcza­
sem wbrew przewidywaniom 
Polska wydźwignęła się nie­
spodziewanie szybko z chao­
su walutowego i sztucznie 
stworzony odrębny gdański 
obszar walutowy został izo­
lowany. Aparat administra­
cyjny i koszta reprezentacyj­
ne licznych suwerennych in­
stytucji, które Gdańsk u|sie- 
bie potworzył, aby upozoro­
wać fikcję niezawisłego pań­
stwa, na którą stale choru­
ją jego pruscy przywódcy, 
kosztuje tyle, że nawet ol­
brzymie dochody, jakie czer­
pie z handlu polskiego, nie 
wystarczają na opędzenie 
wydatków. Redukcja admi- 
stracji i wydatków byłaby 
w interesie miasta, ale nie 

tych pasorzytów pruskich, 
którzy Gdańsk obsiedli, więc 
o przeprowadzeniu tej akcji 
niema mowy. Tylko osta­
teczna konieczność albo ban­
kructwo może zmusić Gdańsk 
do zejścia z dotychczasowej 
drogi szkodzenia Polsce i 
sobie. Trzeba pamiętać, że 
Gdańsk dotychczas pobie­
rał z polskich dochodów cel­
nych 7 proc., czyli sześcio­
krotną sumę tego, co mu 
się według mieszkańców na­
leżało. Ten układ dobiega 
teraz końca i w Gdańsku 
mnożą się głosy, aby starać

Listy z Rumunji.
(Od wl. koresp. „Iskry*.)

Zaniepokojenie W Bokaraszcia. — P d .rwania sprawpaścl 
rtnii ramańsile/Z

Prasa rumuńska itraz doolero 
podaję bliższe szczegóły wybuchu 
maga-ynów amunicyjnych i po­
wiada. że katastrofa równa się 
przegranej wojnie.

Wartość zniszczonego materia­
łu jest olbrzymia, a sytuacja fi­
nansowa Rumunji nie jest nie­
stety taka, aby straty poniesione 
można było łatwo przeooleć. W 
chwili obecnej, — tak, jak się 
sytuacja przedstawia — spraw­
ność armji została w wysokim 
stopniu zagrożona, nic więc dziw­
nego, źe przeciwnicy obecnego 
rządu domagaią się natychm a- 
stowego śledztwi, aby wykazać 
wysokość strat i niezdolność 
przeprowadzenia w chwili obec­
nej obrony kraju.

Przyczyn katastrofy nie zdoła­
no jeszcze ustalić — nikt nie 
chce jednak uwierzyć w tłuma­
czenie władz wojskowych, jakoby 
eksplozja nastąpiła wskutek za­
błąkanej iskierki manewrującej w 
pobliżu lokomotywy.

Minister wojny, chcąc uspo­
koić opinię publiczną domagają­
cą się wyjaśnień, — wydał ko­
munikat, w którym powiada, że 
katastrofa powstała zupełnie przy 
padkowo i, że podobne katastro­
fy zachodzą w caiym świecie i 
są wprost nieuniknione. Komu­
nikat ministra kończy się za­
pewnieniem, źe straty są wpraw­
dzie bardzo ciężkie, ale nie ka­
tastrofalne.

Podane przez dzienniki cyfry 
wskazywały, źe jest wprost prze­
ciwnie. Najpoważniejszy organ 
tutejszy mówi o zniszczeniu 40 
miljonów naboi dla piechoty, o 
36.000 granatów i o wielkiej 
ilości zniszczonego ekrazytu i 
dynamitu. Główny skład został 
zupełnie zrównany z ziemią, tak 
samo jak główny magazyn z 
żywnością, wskutek czego apro­
wizacja załogi w Bukareszcie i 
załogi rozlokowanej w okolicy 
napotyka na bardzo poważne 
trudności.

Gdy pożar dosięgał składów, 
zawierających umuudurowanie, 
stało w pobliżu 150 wagonów, 
wypełnionych mundurami, spro- 
wadzonemi z Francji. Z wago­
nów tych nie ocalał ani jeden. 
Taki sam los spotkał trzy po­
ciągi, naładowane sprowadzo- 
nemi co tylko nabojami oraz 
dwadzieścia pięć wagonów za­
wierających karabiny wyrobu 
czechosłowackiego.

Ludność żyje jeszcze w prze­
rażeniu, aczkolwiek pisma uspo­
kajają ją zapewnieniem, iż dal­
sze zbrodnicze zamachy, dalsze 
eksplozje są wprost wykluczone. 
Władze wojskowe wydały wczo­
raj komunikat, w którym zapo- 

się uzyskać u Polski prze­
dłużenie tego stanu rzeczy. 
Nie wątpimy, że nasz rząd 
ani pod tym względem, ani 
pod żadnym iunym nie może 
Gdańskowi pomagać do prze 
trzymania kryzysu gospodar. 
i finansowego, póki nie 
otrzyma ostatecznych i trwa­
łych gwarancji, że wolne 
miasto stanie się tem, czem 
być powinno w myśl trak­
tatu, to jest bramą dla pol­
skiego handlu, a nie rogat­
ką, której koszta niszczą na­
sze życie ekonomiczne.

Bukareszt 3 czerwca, 

wiada ą. że będą karały surowo 
wszystkich tych, którzy będą roz­
szerzać alarmu ące wieści Kilku 
rozsiewaczy niepokojących plo­
tek już aresztowano, ale wraże­
nie do okropnej katastrof.e nis 
da się taa szybko zatrzeć ani 
zapomnieć.

Wśród ofiar ludzkich jest naj­
więcej strażaków, którzy, usiło­
wali zlokalizować pożar w pier­
wszym magazynie. Ani straż, 
am wojsko nie mogły myśleć o 
akcji ratunkowej, będąc w cią­
giem niebezpieczeństwie wsku­
tek eksplodujących wokoło gra­
natów.

Ludność pobliskich miejsco­
wości, jak również ludność przed 
mieścia Bukaresztu zaczęła ucie­
kać w pola — na drogach po­
zamiejskich znalazło sięw jednej 
chwili przeszło 20.000 osób: ko­
biet, starców, dzieci, rozpycha­
nych przez bezwzględnych roz­
bestwionych męzczyzn.

Ponieważ opuszczone dzielnice 
zaczęły nawiedzać bandy oprysz- 
ków i złodziei, wypuszczono w 
pogoń za niemi oddziały kawa­
lerii. Żołnierze zniewoleni byli 
jednocześnie czynić wysiłki przy 
zlokalizowaniu pożaru, przy o- 
bronie miasta przed rabusiami, 
oraz przy opróżnianiu koszar, 
czy też położonych w pobliżu 
katastrofy magazynów.

Po czterogodzinnych wysiłkach 
i rozpaczliwej walce z rozpasa- 
nym i szalejącym żywiołem, za­
częły eksplodować pociski kali­
bru 10,5. Katastrofa stała się 
wówczas najkrytyczniejszą. W 
chwili tej zebrani byli posłowie 
izby rumuńskiej na posiedzeniu. 
Gdy usłyszano pierwszy hak 
eksplodującego pocisku i gdy z 
gmachu wyleciały wszystkie szy­
by, przypuszczano, że do sali 
posiedzeń rzucono bombę. Po­
słowie przerażeni wyoiegli na u- 
licę. Wybuchy powtarzały się od 
godziny 6 do 9-ej, poczem na­
stała cisza. Około godziny 11-ej 
eksplozje wznowiły się i trwały 
około 10 godzin z rzędu. W 
tym czasie całe zapasy amuni­
cji i prochu zostały zniszczone. 
Pożar nagromadzonego w maga­
zynach materjału trwał znacznie 
dłużej. Straż ogniowa musiała 
przypatrywać się szalejącemu ży­
wiołowi zupełnie bezczynnie aż 
do późnej nocy.

O północy rozpuszczono alar­
mujące wieści, że lada chwila 
wylecieć mają w powietrze jeszcze 
dwa składy z ekrazytem. Wieści 
te sprawny, że większa część 
ludności spędziła noc bezsennie, 
a tysiące wylęknionych kobiet i 
dzieci szukało schronienia o kii-

PRACOWNIA STOLARSKA
przyjmuje wszelkie zamówienia na roboty meblowe i budowlane. 

Meble wykonuje według najnowszego stylu. :
Dla W.P. letników posiadam leżaki po b. niskich cenach
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kanaście kilometrów poza mia­
stem.

Oficjalnie zaprzeczają, jakoby 
pałac królewski został poważnie 
uszkodzony. Została zniszczona 
tylko połowa dachu. W chwili 
pierwszego wybuchu siedział król 
Ferdynand w parku, zajęty lektu­
rą obok księżniczki lleaay, która 
brała właśnie lekcję rysunków. 
Wśród przeraźliwego huku wyle­
ciały wszystkie okna z pałacu, 
co wywołało powszechny zamęt 
między przestiaszoną służbą. 
Niezadługo potem cała rodzina 
królewska wyiechała samocho­
dem do Bukaresztu. Po mieście
krąży nadesłana z Kiszyniowa 
przez korespondenta „Gaiły Ex- 
press*  wiadomość, niepokojąca 
wszystkie um Korespondent
ten zaoewn \ a stanowczo­
ścią. że bo rrzygotowują
się do zajęcia .. „stkich pozy­
cji nad Dunajem, poczem chcą 
wyruszyć w stronę Konstantyno­
pola. Jak widzicie — sensacji
nam tutaj nie brak.

Wieści ważne.
— „Dzień kowieński*  donosi 

o wysłaniu z Kowna w drodze 
administracyjnej wybitnego dzia­
łacza polskiego na kowieńszczy- 
źnie ks. kanonika Bronisława 
Lauca. Mieiscem zesłania jest 
miasteczko Werpie w pow. tyl­
życkim. Motywem, usprawiedli­
wiającym zesłanie jest według 
urzędowych komunikatów,iż Lau- 
co uważany jest za osobę „nie­
bezpieczną dla porządku publicz­
nego*.  Podobny nakaz wyjazdu 
otrzyma! prezes szkół polskich 
w Kownie ks. Polikarp Macie­
jowski, którego władze kowień­
skie usunęły w najgorętszym 
czasie z pracy w szkołach przed 
zakończeniem roku szkolnego.

— Czynniki urzędowe litew­
skie starają się zrzucić z siebie 
odpowiedzialność za wypadki na 
granicy polsko-litewskiej. Znaj­
duje to wyraz w doniesieniach 
prasy, komentujących ostatnio 
dość częste napady na wileń­
szczyźnie. Półurzędowe „Echo*  
tym razem twierdzi, źe napady 
są wynikiem partyzanckiej akcji 
białorusinów, którzy napadają na 
policję, instytucje rządowe i woj­
sko. Pismo cytuje zmyślony wy­
padek, gdzie podczas walki, sto­
czonej rzekomo między wojskiem 
a oddziałem partyzanckim woj­
sko poniosto jakoby straty w za­
bitych i raaionycn.

— Konferencja angielsko - tu­
recka w sprawie Mossulu zosta­
ła przerwana. Rząd angielski 
przesłał swym pełnomocnikom 
nowe instrukcje. Rząd angielski 
jest zdecydowany zachować sta­
nowczość wobec żądań tureckich.

— Socjalistyczna frakcja par­
lamentarna francuska uchwaliła 
rezolucję, wzywającą parlament 
do ogłoszenia sesji za nieusta­
jącą. Parlament ma aż do u- 
kończenia kryzysu odbywać co­
dziennie, a więc i przez dci świą­
teczne krótkie posiedzenia. Wnio­
sek o przedłożenie rezolucji, wzy­
wającej Milleranda do dymisji 
nie przeszedł, natomiast przyjęto 
wniosek żądający zwołania par­
lamentu na wypadek, gdyby mia­
nowany przez Milleranda premjer 
odroczył sesję.

— Generalny komisarz Rze-
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Eugenii Leńenńauin 
przy ulicy Kołłątaja nr. 46 

w Będzinie 3505—C

godziny ( od godziny 10-ej do 1-ej 
przyjęć l , , 3-ej , 7-ej

Dlapp.urzędników, wojskowych i mło­
dzieży szkolnej znaczne ulgi w ce­

nach oraz na spłatę.

czypospolitej w Gdańsku dr. 
Strassburger wystosował do wy­
sokiego komisarza ligi narodów 
w Gdańsku następujące pismo: 
Posłowie polscy w sejmie gdań­
skim, jako przedstawiciele mniej­
szości narodowej w Gdańsku 
wręczyli panu memoriał dnia 31 
maja b. r., w którym wskazali 
nu dokonane przez senat po­
gwałcenie praw mniejszości na­
rodowych, praw przyznanych im 
przez konstytucję gdańską, znaj­
dującą się pod gwarancją ligi 
narodów. Rząd polski interesuje 
się żywo sprawą tak blisko go 
obchodzącą, nietylko ze względu 
na zawarte z Gdańskiem umowy, 
lecz w szczególności jako czło­
nek ligi narodów, instytucji kie­
rowanej troską o ogólną har­
monię i zgodne współżycie na­
rodów.

— Benesz zamierza utworzyć 
w Pradze stowarzyszenie żydow­
skie popierania ligi narodów. Na 
czele stowarzyszenia stanąć ma 
żyd heski Singer. Działalność 
stowarzyszenia rozciągałaby się 
na wszystkie organizacje żydow­
skie, przychylne lidze narodów.

Majaczenia litewskie.
Berlin, 7 czerwca.

Poseł litewski w Berlinie Si- 
dzikauskas udzielił wywiadu ko­
respondentowi „Memeler Bote“, 
o konferencji kowieńskiej. Wy­
wiad ten oświetlił dostatecznie 
metody dyplomacji litewskiej dla 
której wszystkie sprawy politycz­
ne zaczynają się i kończą na 
akcji przeciw Polsce. Sidzikau- 
skas przedstawił konferencję ko­
wieńską jako akt skierowany 
przeciwko Polsce. Polska w Re- 
wlu i Rydze czyniła wszystko, 
aby przeszkodzić obesłaniu kon­
ferencji. Konferencja wprawdzie, 
jak przyznaję Sidzikauskas nie 
doprowadziła do unji celnej mię­
dzy trzema krajami, lecz stwier­
dziła wspólność polityki gospo­
darczej Estonji, Litwy i Łotwy. 
Zbliżenie gospodarcze ma być 
załatwione przez układy, wykra­
czające daleko poza zasadę naj­
większego uprzywilejowania i w 
tym celu ma być zwołana kon­
ferencja rzeczoznawców do Rygi, 
Sidzikauskas powiada, że wspól­
na praca z Polską, pominąwszy 
nawet spór polsko litewski i 
Wilno jest niemożliwa póki Pol­
ska, ogarnięta manją wielkości 
nie zechce wyciągnąć konsek­
wencji z nowo wytworzonej sy­
tuacji politycznej. Estonja, Li­
twa i Łotwa powinny związać 
się w trójprzymierze, które z bie­
giem czasu niewątpliwie rozcią­
gnie się na inne państwa z tej 
i tamtej strony morza. Państwa, 
bałtyckie chcą stanowić pomost j 
pomiędzy wschodem i zachodem.

Sprawa kryzysa przeirmlo 
wejo w Komisji seiniwej 

Warszawa, 8 czerwca.
Na posiedzeniu komisji sejmo­

wej przemysłowo-handlowej po-
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«eł dr. Falkowski zreferował wnio­
sek nagły W sprawie fabryki 
Hulczyńskiego I poruszył w koń­
cu referatu całokształt kryzysu 
przemysłowego. Zgłoszona przez 
referenta rezolucja, wzywająca 
rząd do powołania komisji sej­
mowej, któraby na miejscu u 
źródła zbadała przyczyny zamy­
kania zakładów przemysłowych 
i ograniczenia produkcji, wywo­
łała dyskusję i na wniosek b. 
min. skarbu Kucharskiego, po­
stanowiono jednomyślnie zwło- 
łać w przyszłym tygodniu spe­
cjalne posiedzenie komisji prze­
mysłowo-handlowej, poświęconej 
specjalnie omówieniu k r yz y s u 
przemysłowego w Polsce. Na po­
siedzenie to zaproszono ministra 
skarbu Grabskiego i min. prze­
mysłu i handlu Kiedronia.

Ustawa o sprzedaży alUoItola.
Warszawa, 6 czerwca.

Połączone komisje skarb *wa  i 
zdrowia publcznego obradowały 
wczoraj w dalszym ciągu nad 
projektem ustawy antyalkoholo­
wej, przyczem wprowadzono sze­

reg zmian w projekcie zapropo­
nowanym przez podkomisję. W 
art 6 uchwalono, źe odległość 
szynków od kościoła wynosić ma 
100 metrów, poprzednio w mie­
ście odległość ta wynosić miała 
100 metrów, a na wsi 300, Nie 
zgodzono się natomiast na wnio­
sek podkomisji, aby Wolno było 
sprzedawać alkohol w wozach 
restauracyjnych i na statkach. 
Czas zakazu Sprzedaży alkoholu 
ma trwać od godz. 15 w sobotę 
do 24-ej w niedzielę. Wprowa­
dzono zamiast fakultatywnego 
obligatoryjny zakaz sprzedaży al­
koholu na tłumnych zebraniach, 
jak targi odpusty, pielgrzymki itd. 
Uchwalono, iż sprzedający alko­
hol na kredyt traci raz na zaw­
sze koncesję. Wpływy z grzy­
wien, nakładanych przez władze 
administracyjne i sądowe mają 
być przeznaczone na fiitidusz 
walki z alkoholem, którym za­
rządzać będzie generalna dyrekcja 
służby zdrowia publicznego. Przy­
jęto wreszcie przepis, źe wyko­
nanie kary za pierwsze przekro­
czenie przepisów może być od­
roczone na jeden rok.

I W małych Moi Ma.

Proces krakowski.
(Telef. od

Piąty dzień rozprawy.
Piąty dzień rozprawy obfito­

wał w niezwykle interesujące i 
charakterystyczne dla sprawy mo­
menty, przedewszystkiem dla te­
go, źe przesłuchiwano znanego 
„niezawisłego*  socjalistę dr. 
Drobnera i Witolda Langroda, 
komendanta krakowskiego od­
działu związku strzeleckiego.

D-ra Bolesława Drobnera o- 
skarża akt oskarżenia o zbrodnię 
buntu i rozrućhh jako podżega­
cza i przywódcę wedle paragr. 
68, 73, 75 ust. I. uk. co ufega 
karze z par. 75 ust. I. uk. przy 
zastosowaniu par. 34 u. k. w wy­
miarze od lat 10 — 20.

Według ustaleń śledztwa wi­
dziano dnia 6 list. u. r. około 
godz. 11 przedpoi. obw. d-ra 
Drobnera w towarzystwie jakiejś 
kobiety w bramie jednej z ka­
mienic na pl. Szczeoańskim 
Wtedy przechodził tamtędy od^ 
dział uzbrojonych bojowców. Dr. 
Drobner wyszedł z bramy i we­
zwał stojących w pobliżu wyro­
stków, by udali się za jatkę na 
pl. Szczepańskim po złożone tam 
karabiny i by przyłączyli się do 
przechodzących bojowców.

Gdy padały strzały dr. Drob­
ner wołał do uciekających łudzi: 
„Nie uciekajciel Tylko śmiało!"

Jak wynika z zeznań świad­
ków dr. Drobner spełniał rolę 
podżegacza w czasie rozruchów 
Podżegał do wzięcia czynnego 
udziatu w rozruchach i do wy­
stąpienia zbrojnego przeciw po­
licji i wojsku.

Oskarżony twierdzi, że jest so­
cjalistą, ale nie komunistą i o- 
świadczą, że gdyby nie obecność 
na sali rozpraw byłby w tej 
chwili przedstawicielu na posie­
dzeniu czterech partji socjali­
stycznych (part socj. miasta 
(Gdańska, czeskiego zjednoczenia 
niezaw. soc. (partja Viroenckie- 
go) mem. part. soc. na Gór. SI. 
poi. i part. mez. sec. w Krako­
wie) w egzekutywie hamburskiej 
międzynatodówki we Wiedniu, 
w której zasiadał na zaszczytnem 
miejscu, obok Mac Donalda i 
Hendersohna, zanim oni objęli 
ster rządów w Anglji.

Oświadcza, źe me był w roz­
ruchach ani podżegaczem, ani 
przewódcą. Uważa za niegodne 
dla pracownika społecznego, aby 
wysyłać drugich do walki, a sa­
memu się kryć.

wł. koresp.)

Kraków, 6 czerwca.

W pewnym momencie gdy 
oskarżony, zatn ast bromąć się 
zaczyna wygłaszać agitacyjną 
mowę, przewodniczący przery­
wa ttitt.

Ostaiecznle na wniosek obro­
ny oddano sprawę dalszego prze­
mawiania dr. Drobnera do roz­
strzygnięcia trybunałowi.

Po długiej przerwie trybunał 
wraca ze swojej sali obrad. Prze­
wodniczący ogłasza, że trybunał 
zatwierdził stanowisko przewodn. 
i osk. Drobner będzie mógł mó­
wić tylko według par. 245 proc, 
kar. t. j,, że osk./ może mówić 
tylko ściśle o zarzutach, jakie mu 
czyni akt oskarżenia.

Osk. jednak w dalszym Ciągu 
zamiast bronić się. zaczyna „mo­
wę*  o krzywdach rządu w sto­
sunku do klasy robotniczej. Mię­
dzy innemi mówi: Nie zamie­
rzam uwypuklać w tym proce­
sie różnic między mną a p. p. s. 
ale co do taktyki wobec reakcyj­
nego rządu jestem z p. p. s. w 
zgodzie.

Następnie osk. naradza się Co 
do swoje) decyzji ze swoim o- 
brońcą. Po chwili ogłasza, że 
zrzeka się głosu i obrony.

Clou jednakże wczorajszego 
dnia bvło przesłuchanie osk. Lan 
groda. Typ żydowski — dziwnie 
łączył się w wyobraźni ze stano­
wiskiem „komendanta" zw strz. 
Ruchliwy — żywy — i piskliwy 
usiłował osk. Langrod pokryć te- 
atralnerni .ruchami i zachowaniem 
się to, o czem nie chciał mówić 
Ale dzięki pytaniom mec. Szurle- 
ja wyszły na jaw takie rzeczy, 
które kompromitują nietyle osk. 
Langroda, ile „państwotwórczy" 
zw. strz. Zeznania osk. Langro­
da w sposób niezbity dowiodły 
źe zw. strzelecki nie był bez kon­
taktu z rzezią ułanów 6 list, i 
w tem wrażeniu upewniła się ca­
ła sala. Osk. Langrod, jako wy­
soka figura w zw. strzeleckim, 
nie zaprzeczył bowiem, że nie 
wolno było członkom zw. strz. 
brać udziału w rebelii 6 list.

Społeczeństwu polskiemu w zu­
pełności to wystarczy. Stwierdził 
to też krótko mec. Szurlej.

IllAC7r7t- 8umowewbardtówiel- 
iŁAuubbL klm wyborze nadeszły.
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Na posiedzeniu sejmu w dn. 
23 maja r. b. poseł Stefan Fal­
kowski zgłosił wniosek nagły tej 
mniej więcej treści, źe należy u- 
chwalić ustawę w przedmiocie 
przedłużenia kontraktów dzier­
żawnych dla małych kopalni wę­
gla, oraz określić wysokość tenu- 
ty dzierżawnej na koncesje wiel­
kich towarzystw węglowych, eks­
ploatowanych przez małe kopal­
nie, wielki bowiem przemysł wę­
glowy ze względów konkuren­
cyjnych stosuje takie represje 
względem drobnego przemysłu, 
źe grozi mu zupełne zniszczenie, 
rząd jednak nie powinien dopu­
ścić do likwidacji małych ko­
palń.

Stwierdzić musimy, źe powyż­
szy wniosek nagły oparty jest 
albo na niezrozumieniu istoty 
sprawy, albo poprostu na nie­
porozumieniu, nie chcemy bo­
wiem pos owi Falkowskiemu im­
putować względów demagogicz­
nych.

Kogóż poseł Falkowski b!erze 
w obronę i jak w rzeczywistości 
wygląda,ą „represje", stosowane 
pizez .wielkie kopalnie względem 
kopalń małych?

Zaznaczyć należy na wstępie, 
że małe kopamie, tak zwane, w 
większości jednak niesłuszne, 
odkrywki, nieliczne pr$ed wojną, 
rozmnożyły się w sposób baidzo 
znaczny w czasie wojny i po 
wojnie dzięki brakowi węgla i 
dogodnej konjunkiurzedla Kopal­
ni.

W czasie rekwizycji węgla 
(1918 1921) ma:e kopalnie, po­
dobnie jak i wielkie, cttzymywa- 
ły żywność dla robotników po 
cenach nadzwyczajnie ulgowych; 
jednocześnie zaś węgiel z kopal­
ni wielkich ulegai rekwizycji i 
oddawany był w całości do dys­
pozycji państwowego urzędu wę­
glowego, małe 2aś kopalnie nic 
prawie nie oddawały temu urzę­
dowi, Sprzedając swój węgiel z 
wolnej ręki.

Po wprowadzeniu wolnego han­
dlu węglem, wsKuteK braku te­
goż, kopalnie małe Sprzedawały 
z łatwością swoje wydobycie, 
Wysyłając węg.el, gatunkowo 
znacznie gorszy nawet na rynek 
gdański i austriacki, obniżaiąc 
niestety, mantę węgla dąbrow­
skiego.

Kopalnie małe, prowadzone do­
rywczo przez różnego rodzaju 
przygodnych przeds'ębtotców, nie 
oparte na zasadach racjonalnej 
odbudowy, nie posladaiące do­
statecznych rezerw w kapitałach, 
stanowiły typowy przemysł cha­
łupniczy, wysoce niezdrowy, któ­
ry, jak to było do przewidzenia, 
w warunkach obecnego ciężkie­
go kryzysu przemysłowego ostać 
się nie mógł 1 wskutek tego je­
steśmy świadkami zjawiska, źe 
kopalnie małe jedna po drugiej 
są zamykane i zamierają śmier­
cią naturalną.

W tych warunkach ostrego 
przesilenia gospodarczego, na któ­
re złożyło się wiele przyczyn, 
żądać, ażeby rząd nie dopuścił 
do likwidacji maiych kopalni i 
sztucznie podtrzymywał za wszel­
ką cenę Ich istnienie, wydaje 
nam się niecelowem, szczególnie 
w dzisiejszych warunkach, kiedy 
wielkie kopalnie z trudem sprze­
dają często niżej ceny własnego 
kosztu swój produkt.

Zaznaczyć należy, że większość 
małych kopalń opuszczona już 
zostaia pospiesznie przez ich wła­
ścicieli, którzy pozostawili wielo­
miliardowe zobowiązania z tytułu 
niewypłaconej robocizny, nteulsz- 
czonych opłat 1 należności dzier­
żawnych, kolejowych, podatko­
wych, oraz składek, należnych

Sosnowiec, 7 ćżetwca. 

powiatowej kasie chorych.
Jasno wynika z tego, źe nie 

„represje", rzekomo stosowane 
przez wielkie kopalnie względem 
drobnego przemysłu górniczego, 
są powodem samolikwłdacjl ma­
łych kopalń, lecz składają się na 
to warunki ekonomiczne, których 
nie odmienimy źadnemi środka­
mi sztuCznemi.

Wniosek posła Falkowskiego 
nie posiada tedy podstaw nale­
życie uzasadnionych.

Nam jednak chodzi ó podkre­
ślenie oprócz tego, innego jeszcze 
niezmiernie charakterystycznego 
momentu.

Poseł Zagłębia domaga się, 
ażeby przedłużone zostały kon­
trakty dzierżawne nadań górni­
czych aż do wyczerpania obję­
tych niemi terenów.

Skąd powstały kontrakty na­
dań górniczych, dzierżawionych 
przez mniejsze kopalnie od ko­
palń wielkich?

Pewna część tych umów za­
warta była w swotm czasie do­
browolnie pomiędzy stronami. 
Znaczna część jednak została 
narzucona kopalniom w czasie 
wojny przez okupanta działają­
cego oczywiście na szkodę ko­
palń, opartych na kapitałach, w 
stosunku do niego tiieprzyjaćiel- 
skich, które to kopalńie znajdo­
wały się pod przymusowym za­
rządem wojskowym austrjacko- 
węgierskim lub niemieckim.

Jeżeli tedy umowy niektóre 
wyekspirowaty, lub też jeżeli 
warunki umowy nie zostały do­
trzymane ze strony mniejszych 
kopalń, lub też jeżeli kopalnie 
większe nie uznały i nie uznają 
dla siebie za obowiązujące umów, 
zawartych przez okupanta, to 
czy sejm może wydać ustawę w 
przedmiocie przedłużenia umów 
dzierżawnych na eksploatację na­
dań górniczych?

Zapewne. Nasz sejm suweren­
ny może wydać i taką ustawę, 
wkraczałaby ona jednak zbyt mo­
cno w dziedzinę prawną zobo­
wiązań prywatnych, zaciąganych 
pomiędzy obywatelami państwa. 
Ustawa taka ze względów pra­
worządnych byłaby niezmiernie 
szkodliwa, co więcej, akcepując, 
wbrew zdaniu jednej strony, u- 
mowy, zawarte przez okupantów, 
sprzeciwiałaby się treści trakta­
tów pokojowych, zawartych w 
Wersalu i w Saint-Germain.

Wprawdzie tego rodzaju usta­
wy, ograniczające prawo posia­
dania i władania majątkiem, są 
szeroko stosowane u naszego 
wschodniego sąsiada, na zacho­
dzie jednak Europy ustawy, o- 
graniczające prawa obywateli w 
posiadaniu i władaniu swą wła­
snością, przeprowadzane są z ca­
łą ostrożnością i w wyjątkowych 
tylko przez prawo przewidzia­
nych okolicznościach (np. wy­
właszczenie gruntów pod budo­
wę kolei żelaznych, portów mor­
skich i rzecznych, fortec i t p.), 
rzadziej na rzecz gmin, a zawsze 
wtedy tylko, jeżeli istotnie zacho­
dzi tego potrzeba z punktu wi­
dzenia obrony państwa, czy też 
ze względów społecznych (bez­
pieczeństwo publiczne, wymaga­
nia Zdrowotności lub t. p.).

Czy zachodzą tego rodzaju o- 
koliczności, ażeby prawo własno­
ści nadania kopalnianego ograni­
czyć wbrew woli właściciela na 
rzecz innego przedsiębiorcy?

Czy jest celowem w sposób 
sztuczny i nie praworządny pod­
trzymywać wegetację kopalń ma­
łych, skazanych na zagładę przez 
nieubłagane prawa ekonomiczne 
w obecnej itaszej sytuacji gos­
podarczej?

Sądzimy, że nie. Jeżeli zaś 
istnieją powody, dla których stro­
ny, uciekające się do interwencji 
sejmu, mogą uważać swą spra­
wę za słuszną, to dla rozsądza­
nia sporów, na tem tle powsta­
łych, powołane są jedyni*  i wy­
łącznie sądy.

Morderstwo i samobójstwo.
Tragiczne skutki niewierności małżońsklel.

We wsi Tuczna Baba obok 
Ząbkowic mieszkało od kilku lat 
mtode małżeństwo Trzewiczko- 
wie.

Mąż, robotnik kooalni „Juliusz" 
na Niemcach, wynalazł sobie tam­
że kochankę, u której nietylko 
stale przybywał, lecz tracił tam 
również większą część zarobku.

Na tle tem wynikały pomiędzy

Ząbkowice, 8 czerwca.

Trzewiczkami ciągłe kłótnie i 
bójki, aż wreszcie Trzewiczkowa 
widząc, iż wszelkie jej wystąpie­
nia nie odnoszą pożądanego skut­
ku, odołaciła mężowi pięknem za 
nadobne, zdobywszy sobie także 
kochanka.

Od tej chwili w domu Trze­
wiczków powstało istne piekło, 
które doprowadziło do katastrofy.

i Tendrami KINO „ZAGŁOBA" Telegrami

Od niedzieli 8-go do czwartku łz-go czerwca r. b. 
Ili Niebywała sensacja dla Sosnowca II!Bogini Dżungli

wstrząsający dramat o niebywatem napięciu w 6-clu aktach.
Dla młodziężv urzędowo dozwolone.

Początek seansów: w dni powszednie 1-szy 6.30, ostatni 9,30, 
w niedzielę i święta od 3.30.

tRo/ł-rurhińł Prawdziwa uczta artystyczna dla Sosnowcal 
DtlLzSiiUoL. Pierwszy raz na scenie w kino „ZAGŁOBA41

NCER
znanego w Polsce znako- n tfATIfn który wyrobił sobie niepow-
mitego chóru Ukraińskiego alUinU szechną sławę i popularność 
przez swoje występy w większych miastach Europy. Chór składa się 
z 18 osób. Cnór występuje w narodowych kostiumach. Program składa 

się z wybitniejszych utworów ukraińskich I polskich kompozytorów.
UWAGA: Koncert powyższego chóru dany będzie tytko 4 dni: wtorek 

10, środę 11, czwartek 12 i piątek 13 czerwca, po każdym seansie.
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Mianowicie, w ub. piątek Trze­
wiczek przyszedł do domu w 
stanie podchmielonym i wkrótce 
wynikła pomiędzy małżeństwem 
zaciekła kłótnia.

Rozwścieczony Trzewiczek 
chwyćił leżący na stole nóż i zo- 
krzykiem:“Zabijęcię“ począł zada­
wać żonie ciosy.

Kiedy po kilku uderzeniach 
Trzewiczek zobaczył, iż żona u- 
padła na podłogę, brocząc krwią, 
przeraził się i rzuciwszy nóż; wy­
biegł na podwórze.

Widocznie morderca miał zar 
miar pobiec do swej kochanki 
na Niemcach, gdyż plantem ko­
lejowym począł podążać w tym 
kierunku.

W pobliżu Strzemieszyc Trze­
wiczek spostrzegł zdaleka idące­
go policjanta i sądząc, iż jest to 
pościg, rzucił się pod przejeżdża­
jący pociąg, który zmasakrował 
go na miazgę.

Tymczasem w domu Trzewicz­
ka sąsiedzi zaalarmowani krzy­
kiem a następnie ucieczką tegoż, 
zajrzeli do mieszkania, gdzie na 
podłodze w kałuży krwi, ujrzano 
dającą słabe oznaki życia, Trze­
wiczkową;

Zawiadomiono natychmiast po­
licję i sprowadzono pomoc le­
karską. Po nałożeniu opatrunku 
ciężko ranną przewieziono do 
szpitala św. Anny w Dąbrowie, 
gdzie wkrótce zmarła.

Trzewiczkowie mieli dwoje 
dzieci, z którvch młodsze liczyło 
zaledwie 2 tygo nie.

Kronika.
Kalendarzyk.

8
Mela.

Dziś Zesł. Dncha św. 

Jutro Pryma i Fenie.

Wsch. słońca 3.20 

Zach. , 7.49

Zielone święta.
Dom mój cały utonął w iielent 
IV tataraku i w liściach topoli, 
ścięta gałąź cień rzuca w podsieni, 
■Szumtąc tęsknić o smtitnei swe/ 

doli.

Oderwanej od pnia, od macierzy, 
Dztsia/ liście się jeszcze zielenią, 
Póki stońce błękitu Me zmierzy, 
Lecz jej jutro już będzie jesienią.

Wyschnie soków jej mocniepojęta, 
Młodość zgaśnie u piogu poas.eni. 
Hej, /ak krótkie zielone są święta, 
Coraz bhże/ i bliżej jestem.

Ćwierk.

Otwarcie ogródka. Dziś, 
o godz. 11 rano, odbędzie się 
uroczyste otwarcie pierwszego 
ogródka dla dzieci w Dąbrowie, 
urządzonego staraniem tow. za­
drzewienia miasta.

Należy spodziewać się, iż ro­
dzice zainteresują się tym ogród­
kiem, gdzie dziatwa ich będzie 
mogła spędzać czas na zabawie, 
zdała od kurzu i wyziewów.

Lista pracodawców nr. 1. 
Wczoraj złożona została w biu­
rze komisarza wyborczego do 
kasy chorych lista pracodawców, 
oznaczona nr. 1. Na pierwszym 
miejscu tej listy umieszczono naz­
wisko inż. Szymona Rudowskiego.

Bunt w areszcie. W ubiegły 
piątek rozeszła się po Dąbrowie 
pogłoska, iż w miejscowym a- 
reszcie wynikł bunt aresztantów.

Po sprawdzeniu pogłoski oka- 
zalo się, iż policja aresztowała 

kilku pijanych awanturników, któ­
rzy na targu pobili szereg osób.

Kiedy awanturników osadzono 
w areszcie, zaczęli oni w dal­
szym ciągu robić awantury, tłu­
kąc sprzęty i szyby.

Dopiero po nałożeniu łobuzom 
kajdanków, cała paczka uspo­
koiła się i pokornie ułożyła ślę 
do śnu.

Zastój się zwiększa. W ubie­
głym tygodniu liczba zredukowa­
nych i pozbawionych skutkiem 
zastoju w przemyśle robotników 
wzrosła w Zagłębiu o 7942 oso­
by. Ogółem liczba zredukowanych 
wynosi 20074 osoby, w przy- 
sz ym zaś tygodniu ilość ta ma 
sią zwiększyć prawie o 2 tysiące 
robotników. Sytuacja staje się co­
raz gorsza.

Zamknięcie fabryki. Wszel­
kie zabiegi, celem niezamykania 
fabryki tow. akc. Zawiercie speł­
zły na niczem i w ubiegły piątek 
zakłady zostały unieruchomione, 
pozbawiając pracy przeszło 5 ty­
sięcy robotników.

W sprawie tej ma być wnie­
siona do sejmu nagła interpela­
cja. nastrój bowiem między pra­
cownikami jest wysoce niepoko­
jący i robotnicy grożą, iż siłą o- 
panują i uruchomią zakłady.

Errata. Ponieważ sprawozda­
nie z koncertu, urządzonego przez 
wszystkie chóry zagłębiowskie w 
Dąbrowie, wywołało różne ko­
mentarze, Czujemy się w obo­
wiązku wyjaśnić, iż dwa błędne 
określenia, mianowicie „trudne 
oczekiwania" i „wykuwane utwo­
ry", wkradły się tylko skutkiem 
nieuwagi zecera i korektora.

Również we wczorajszych spra­
wozdaniach z rad miejskich, ca­
ły ustęp zaczynaiący się od 
słów: có do podziału podatku 
i t. d;, włamany omyłkowo do 
sprawozdania z rady bęezinskiej 
dotyczy posiedzenia rady dą­
browskiej.

Ze sportu. Sympatyczny i mi­
le widziany w Sosnowcu klub 
sportowy „Błękitni" z Krakowa 
przyjeżdża do Będzina w ponie­
działek dnia 9 czerwca b.r. na za­
wody piłki nożnej z K. S. Zagłę- 
bianką, które to zawody odbędą 
się tegoż dnia o godzinie 5 po 
południu na boisku Zagiębianki 
w Ksawerze ul. Cynkowa (orzy 
torze kolejowym). Będą to pierw­
sze zawody na terenie Będzina 
sprowadzonych bardzo sympatycz­
nych gości z Krakowa, gdzie ich 
ładna gra Cieszyła się powodze­
niem w Sosnowcu 1 czerwca rb. 
z K.S. „Victoria“ Sosnowiec, gdzie 
wynik był 1:0 dla gości, to też 
Zaglębianka musi usilnie praco­
wać by wyiść z zawodów wobec 
innych drużyn Zagłęb a Dąbrow­
skiego honorowo. Zawody powyż­
sze poprzedzi K.S. Hakoach Sos­
nowiec i Zagłębianka 11.

Zebranie kobiet. Zebranie 
członkiń narodowej organizacji 
kobiet we wtorek dn. 10-go bm. 

4019
Ciekawy odczyt. W sali kina 

„Kometa" w Dąbrowie odbędzie 
się dziś o godz. 2 pop. ciekawy 
odczyt popularny, na którym dr. 
Stawiński mówić będzie o wpły­
wie alkoholu na ustrój ludzki.

Pułapka. W związku z prze- 
brukowaniem ul. Sobieskiego w 
Dąbrowie, rozpoczęto także re­
parację przejazdu kolejowego na 
tej ulicy. Niewiadomo, dlaczego 
wewnętrzną szynę ochronną uło­
żono w takiej odległości od toru, 
iż nietylko konie, lecz i prze­
chodnie wpadają w pułapkę, co 
może spowodować szereg wy­
padków. Obecnie magistrat zwró­
cił się do tow. francusko-rosyj- 
skiego, do którego przejazd na­
leży, o bezwarunkowe usunięcie 
wspomnianej pułapki.

Przeniesienie targowicy. 
Targowica zwierzęca w Dąbro­

wie, znajdująca się dotychczas 
obok rynku miejskiego, została 
przeniesioną obok rzeźni miej­
skiej, gdzie dnia 13 b m. tj. w 
piątek odbędzie się pierwszy targ 
zwierzęcy. Nowa targowica zo­
stała urządzona pcdlug wymagań 
magistratu i odpowiada w zupeł­
ności zadaniu.

I tam brudy. Z powodu akcji 
przedwyborczej do gmin żydow­
skich, urządzono kilka wieców w 
bóżnicy dąbrowskiej. Obecnie na 
wiecach tych przedstawiciele po­
licji stwierdzili niebywały brud 
i niechlujstwo w bóżnicy, wobec 
czego nakazano doprowadzić dom 
modlitwy do należytego stanu i 
zarząd gminy pociągnięto do od­
powiedzialności.

Przed jubileuszem dyr. 
Czarneckiego. W sali rady 
miejskiej w Sosnowcu odbyło 
się onegdaj posiedzenie organi­
zacyjne komitetu obchodu jubi­
leuszowego 25-lecia ptacy sceni­
cznej dyr. Czarneckiego. W ze­
braniu wzięło udział kilkana­
ście osób z różnych sfer społe­
czeństwa. Diuższy czas zastana­
wiano się nad programem obcho­
du, poczem wybrano prezydium, 
złożone z 8 osób, które się za|- 
mą wykonaniem uchwal Komite­
tu Między innemi uchwalono 
urządzić po przedstawieniu so- 
botniem bankiet. Zaproszenia na 
ten bankiet są do naoycia w skle­
pie tytuniowym W-go R. Ostrow­
skiego przy ul. 3 maja 5.

Ze sportu Dziś i jutro T. S. 
„Victoria“ grać Kędzi ąyła wła- 
snem boisku na Pogoni przy ul. 
Długiej ze Śląskiem! drużynami, 
mianowicie: dziś — z K. S. „Vi- 
ktorja 1“ z Huty Laura, jutro — 
z K. S. „Zgoda 1“ z Wielkich 
Hajduk.

Rzeczo.ne kluby należą dó naj­
silniejszych na Górnym Śląsku, 
to też zawody będą bardzo emo- 
cjujące i ciekawe.

Zawody rozpoczęte będą pun­
ktualnie o godz. 5-tej popołud­
niu i odbędą się bez względu na 
stan pogody.

Przed zawodami 1-szych dru­
żyn będzie mecz 11-gich drużyn 
wymienionych wyżej klubów z 
„Victorią li".

„Iskry". W Nr. 23 „Iskier", 
tygodnika ilustrowanego dla mło­
dzieży wychodzącego pod re­
dakcją Władysława Kopczewskie- 
go, znajdujemy na pierwszym 
miejscu artykuł o czerwonoskó- 
rych Aleksandra Janowskiego. 
Okładkę zdobi portret wodza 
siouxów z orłem piórem na gło­
wie. Stary i miody czytelnik „Du­
cha puszczy" dowie się z tego 
artykułu wiele ciekawych rzeczy. 
Wśród obfitego materjaiu zwra­
ca uwagę artykuł P. Piotrowskie­
go o wyprawie na Ewerest. Ilu­
stracje, a wśród nich jedna, przed­
stawiająca „uzbrojenie" podróż­
nych" w maski dla oddychania 
tlenem, dają miarę trudności, z ja­
kiem! muszą walczyć dzielni u- 
czeni, usiłujący pokonać „nie­
zwyciężonego olbrzyma". Wzru­
szający jest opis święta Trzecie­
go Maja na Górnym Śląsku.

Do numeru dołączono trójbar­
wną reprodukcię pięknego obra­
zu Artura Grottgera „Modlitwa 
rolnika".

Z kina „Zacisze". Dziś „Ta­
jemnica dworu ks. Meyerburg", 
czyli Buffalo najsilniejszy czło­
wiek świata. Obraz bezwzględ­
nie tylko dla ludzi o silniejszych 
nerwach. W roli głównej siłacz 
o sławie światowej i znakomity 
artysta Macistes.

Reklama 
jest dźwignią naatlln!

Z teatru.
Odwołanie występu Lucy­

ny Messal nastąpiło wskutek 
zerwania umowy przez prima- 
donnę z jej impreśsariem, który 
miał urządzić jej występy w Ra­
domiu, Częstochowie, Sosnowcu 
i Kielcach.

Dziś i jutro operetka. Na 
dwa świąteczne dni, korzystając 
z występów artystów teatru sos­
nowieckiego w Radomiu, została 
sprowadzona do Sosnowca war­
szawska operetka, w której udział 
wezmą tak znakomite, a znane 
nam iuż siły, jak: Dobosz-Mar- 
kowska (ulubienica Warszawy), 
Kidawska, Żukowska, Merlińska, 
Szerszyński, Woliński, Winiasz- 
kiewicz. Faliszewski, Zbierzyński, 
Dobrowolski i inni. Orkiestrę po­
prowadzi znany kapelmistrz Ja­
kub Kagan. Tańce i ewolucje u» 
kładu i w wykonaniu A' Pio­
trowskiego,a całość wyreżysero­
wana przez Winiaszkiewicza—ca 
łością tą jest operetka „Najpięk­
niejsza z kobiet" która orzez 120 
wieczorów z rzędu w Warszawie 
ściągała tłumy publiczności, wy­
wołując zarazem znany spór na 
łamach niektórych pism, czy ko­
stium, zbyt uwydatniający wdzię­
ki nadaie się na scenę. O tem 
zaopiniować będzie mogła u nas 
sama publiczno ć na miejscu. 
Począ ek godz. 815 wieczorem. 
Sprzedaż biletów, jak zwykle.

Będzin — wtorek — opere­
tka w teatrze Corso — a będzie 
nią ostatnia nowość „Najpiękniej­
sza z kobiet" z Dobosz Markow­
ską w roli tytułowej.

Dąbrowa — środa — ope­
retka. „Najpiękniejsza z kobiet" 
świetna operetka wystawioną bę­
dzie w teatrze Kometa.

Czwartek — ceny zniżone. 
Artyści po powrocie z tournee o- 
degrają na scenie sosnowieckiej 
doskonałą farsę, dostępną tylko 
dla dorosłych „Co on robi w no­
cy". Ceny miejsc do połowy zni­
żone — abonament ważny.

Ze Śląska.
Państwowa izba kontrolna 

w Katowicach. „Monitor Pol­
ski" ogłosił rozporządzenie pre­
zesa najwyższej państwowej izby 
kontrolnej, według której izba 
kontrolna w Katowicach rozpo­
częła swe czynności z dn 1 bm. 
Kierownikiem tego urzędu jest p. 
Andrzej Bajda. Biura znajdują się 
przy ul. Francuskiej 51 na dru- 
glem piętrze.

Niezwykłe zadanie miała w 
tych dniach do spełnienia straż 
pożarna w Żorach. Dom nieja­
kiego Chudały, starą ruderę, u- 
znano za grożący zawaleniem I 
właściciela wezwano do rozebra­
nia go. Ponieważ Ch. tego nie 
uczynił, straż ogniowa, korzysta­
jąc z nadarzającego się a taniego 
objektu do swych ćwiczeń, dom 
gruntownie rozebrała Ch. jeszcze 
może dziękować straży pożarnej, 
źe robotę tą wykonała darmo, 
oszczędzając mu znacznych ko­
sztów.

Dalsze ograniczenia pracy 
w przemyśle. Zarząd huty „Si­
lesia" wydał rozporządzenie, mo­
cą którego co drugi tydzień na- 
przemian świętować ma połowa 
robotników zarówno jak urzędni­
ków, a to z powodu braku go­
tówki na wypłaty i zakupno su­
rowców.

Strajk lekarzy kasowych. 
Lekarze kasowi w Król. Hucie 
strajkują od kilku dni, gdyż od­
rzucono ich żądanie podwyższe­
nia honorarjum o 25 proc, ponad 
taryfę przedwojenną.

Morfiną otruł się 19-letni ro­
botnik Kaiser z Król. Huty, który 
wypił cały zapas morfiny, prze­
znaczonej dla jego chorej matki. 
Umieszczono go w szpitalu gwa­
reckim, gdzie umarł niebawem.

Napad na policjanta. W 
Gołkowicach napadło w nocy 
kilku osobników na pewnego u- 
rzędnika policyjnego, którego 
ciężko zraniono nożami. Nieba­
wem policji udało się wyśledzić 
i aresztować czterech bandytów. 
Za motyw tego krwawego czynu 
uważa się zemstą osobistą.

W pierwsże święto Zielo­
nych Świąt w Katowicach i 
innych miastach śląśkich zam­
knięte będą wszystKie restaura­
cje, oraz zakłady fryzjerskie, aby 
nie uchybić powadze świątecznej.

Z'kraju.
Wilno. Dnia 5 b. m. o godz 

4 rano na trakcie ejszyskim mię­
dzy Olkienikami i Eiszyszkaml 
w pobliżu brodu Czabotorskiego 
banda w ilości 5 osób, uzbrojo­
na w karabiny i granaty ręczne 
napadła na przejeżdżające dwie 
furmanki, uprowadziła podróż­
nych w las i tam ich doszczętnie 
Ograbiła. Zarządzony pościg nie 
dał narazie żadnego wyniku. Jest 
to już drugi napad pod Olkieni­
kami, wobec czego należy przy­
puszczać, że na terenie wileń- 
szczyzny po Wilejce i Swięcia- 
nach utworzyło się trzecie ogni­
sko bandyckie pod Olkienikami.

— Wysiłki komunistycznej cen­
trali warszawskiej, zdążającej do 
ponownego zorganizowania wi­
leńskiej organizacji komunistycz­
nej rozbitej w nocy z 31 kwie­
tnia na 1 maja nie powiodły śię. 
Centralna organizacja komuni­
styczna w Warszawie rzuciła na 
teren wileński znaczne sumy pie­
niężne i nowych ludzi. Policja 
wileńska udaremniła jednak wszel­
kie próby ponownego zorganizo­
wania komunistów. Przed kilku 
dniami ujęta została nowa grupa 
komunistów, przeważnie konso- 
molców, wśród których są dwia 
żydówki, studentki uniwersytetu 

• Stefana Batorego. Po ujęciu tej 
grupy policja aresztowała prze- 
wódcę komuhistów wileńskich 
niejakiego Cukiermana, zajmują­
cego naczelne stanowisko w tzw. 
partji komunistycznej Białorusi 
zachodniej. Cukierman, mając 
wyższe wykształcenie komunisty­
czne, kształcił w duchu komuni­
stycznym młodzież zarówno w 
Wilnie, jak i na prowincji. Był 
on łącznikiem między Moskwa 
a Beninem.

Kraków. W ostatnich dniach 
zaszedł w Krakowie niesłychany 
wypadek porwania właściciela 
sklepu przy ul. Szczepańskiej p, 
Józefa Skarbek Tiuchowskiego. 
Kiedy p. Tłuchowski wyszedł ze 
sklepu, został porwany prze? 
6 ludzi, którzy założyli mu kaf­
tan bezpieczeństwa i przewieźli 
do zakładu dla chorych umysło­
wo w Kobierzynie. Tam prze­
trzymano go kilka dni, poczem 
po stwierdzeniu, że jest normal­
ny, wypuszczono. P. Tłuchowski 
porwany został na podstawie 
świadectwa lekarskiego, wydane­
go przez dr. Wetssberga. O świa­
dectwo to postarała się żona oraz 
medyk Treigel, którzy zjawili się 
u lekarza oświadczając mu, że 
Tłuchowski dostał ataku szału i 
posiada rewolwer, z którego chce 
strzelać do domowników. E. Tiu- 
chowski po powrocie z zakładu 
udał się do dr. Weissberga i po­
dając mu tnne nazwisko uzyskał 
świadectwo, że jest zupełnie nor­
malny. Z świadectwem tem udał 
się do policji, skutkiem czego 
dr. Weissberga aresztowano. Na 
interwencję prezydjum miasta dr. 
Weissberga wypuszczono.
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Rzeczy ciekawe.
Mądrzy warjaci. Sześciuset 

obłąkanych, pochodzących z róż­
nych okolic łrlandji, znajduje się 
w zakładzie w Donegal. Otóż 
niedawno zdarzyło się, że cały 
personel, pielęgniarze, Stróże, ku­
charki, niższa służba — wszyscy 
naraz zastraikowali, żądając pod­
wyższenia pensji. 1 600 warjatów 
i wariatek pozostało bez opieki 
i bez usługi.

Położenie mogło się stać tra­
giczne. To też gdy wiadomość o 
strajku ukazała się w dzienni­
kach krewni obłąkanych zjechali 
się z różnych stron, żeby się za­
opiekować swoimi chorymi. Na 
podwórzach i korytarzach spot­
kali grupy ludzi podnieconych: 
byli to strajkujący. Tymczasem 
warjaci byli zupełnie spokojni i 
rozsądni i zorganizowali się pla 
nowo ażeby zająć miejsce służby. 
Stary inżynier dyplomowany, bę­
dący w zakładzie d ćwierć wie­
ku, napalił w kotłach i kaloryfe­
rach, opatrzył rury i przyborv ku­
chenne. 30 warjatek zaje-. się 
gotowaniem i podawaniem ooiraw 
inne sprzątały sypialnie, pielęgno­
wały chorych, myły naczynia i 
prały bieliznę. Człowiek, który 
miał manię, że jest Napoleonem, 
zajął się biurowością. Wariaci 
spokojnie zaopiekowali się 74 nie­
bezpiecznymi w specjalnym pa­
wilonie, pilnując ich doskonale.

Dyrektor, człowiek bardzo 
tchórzliwej natury, od początku 
strajku zamknął się w swojem 
mieszkaniu i widzęc nadchodzą­
cą delegację obłąkanych, był pew­
ny, że nadeszła jego ostatnia go­
dzina. Tymczasem delegaci zdali 
raport, poprosili o instrukcję i 
spokojnie odeszli. Dotąd nie sły­
chać, żeby dyrektor zwarjował. 
A jednak miałby z czego.

Śpiączka w Anglji. Od po­
czątku tego roku skonstatowano 
w Anglji 2.473 wypadków śpiącz­
ki letargicznej. Rozszerzenie się 
tej epidemji budzi wielki niepokói- 
. W samym Londynie było ?81 

i zasłabnięć; reszta zdarzyła'się we 
wszystkich prowincjach państwa. 
Śmiertelność dochodzi od 12 do 
2UjprocenL

Dotychczasowe badania zdoła- , 
ły jeszcze ustalić, w jaki sposób 
ta choroba się udziela. Przypusz­
czają, że bakcyl jest przenoszo­
ny albo przez osoDy lekko cho­
re, albo nawet pozornie zdrowe, 
którego udzielają przez dotknięcie 

Jak wiadomo, medycyna me 
posiada jeszcze ani szczepionki, 
ani leczenia zapobiegawczego 
przeciw tej niebezpiecznej cho­
robie.

TELEGRAMY
(Przez telefon.)

Bilans banku polskiego.
Warszawa, 7 czerwca.

(Tel. wł.) Bank polski ogłosił 
bilans na dzień 1 czerwca r. b., 
z którego wynika, że zapas złota 
w ostatniej dekadzie zwiększył 
się i wynosi obecnie 71 milionów 
685 tysięcy złotych. Obieg bank­
notów wynosi 245 miljonów zł.

W porównaniu z ostatnią dekadą 
zwiększył się obieg o 109 milj. 
Należy zwrócić uwagę na fakt, 
że w pasywach zmniejszył się 
rachunek specjalny ministerjum 
skarbu, co pozostaje w związku 
z planowo odbywającym się wy­
kupem marek.

Wobec braku bilonu.
Warszawa, 7 czerwca.

(Tel. wł.) Wobec narzekań na 
brak bilonu, dowiadujemy się ze 
źródeł miarodajnych że dotych­
czas nadeszły 3 transporty bilo­
nu niklowego, i tak: transport 1 
wynoszący 6 mili 20 to groszó­
wek i 6 milj. 50 cio groszówek

jest iuż w obiegu. We wtorek 
zostan-e puszczony w obieg tran­
sport 2-gi, składający się z 6 
milj. 20 groszówek i 2 milionów 
50 groszówek. Trzeci zaś tran­
sport, który już również nadszedł 
wynosi 8 i pół mili. 20 groszo- 
wek‘ i 5 milj. 50 groszówek.

Zjazd prawników w Wilnie.
Warszawa. 7 czerwca.

(Tel. wł.) Dziś wyjechali na 
zjazd prawników do Wilna pod 
sekretarz stanu ministerium spra­
wiedliwości p. Siennicki, wice­
marszałek sejmu bevda. prezes 
sądu najwyższego Wiad. Seyda,

prezes prokuratury wojskowej 
gen. Gruber, sędzia naiwyższego 
trybunału admnistracyinego p. 
Jan Morawski. Oprócz nich wy­
jechało eszcze do Wilna liczne 
gronoprze Jstawic eli sadownictwa 
i palestry warszawskiej.

Z komisji administracyjnej.
Warszawa. 7 czerwca.

(Tel. wł.) Dziś obradowała w 
sejmie komisja admimstracyina. 
Omawiano ustawę o gminie 
jednowioskowej. Uchwalono 
wniosek pos. Kozłowskiego ze 
zw. lud. nar., wedle którego u- 
trzymany będzie w poszczegól­
nych dzieln cach dotychczasowy 
stan prawny, aż do wydania u-

stawy o podziale administracyj­
nym państwa

Przedstawienie stronnictwa lu­
dowego „Piat" domagał się 
wprowad .-nia w caem pań twie 

• systemu gminy lednowioskowej, 
wniosek ten jed iakże zostai od­
rzucony yszysuimi głosami ko­
misji, p zeciw głusum piasto wców.

Ida ministrw przy łożu mćlam Soijla.
Wiedeń 7 czerwca

(Tel. wł.). Ze względu na wy­
jazd deiegacii austrjackiei na se­
sję rady ligi narodów w Gene­
wie, w pokoju w którym leży 
ranny kanclerz ks. Seipel, na je­
go wiasne życzenie, odbyło się 
krótkie posiedzenie austrjackiej

rady mmistrów które trwało 15 
minut Kanclerz okazywał nad­
zwyczajną*̂  wieżość umysłu. O- 
staim biuletyn o zdrowiu kancle­
rza stwierdza, że zaburzenia prze­
wodu pokarmowego zmniejsz.ly 
się natomiast podrażnienie op.uc- 
nej trwa nadal.

Bezczelność litewska.
Londyn, 7 czerwca.

(Tel. wł.) Poselstwo 1 tewskie 
w Londynie wystosowało nast. 
list do nacz. red aktora „Manche­
ster Guardian":

„Panie! Może mi pan pozwoli 
zaprzeczyć w formie jaknajbar- 
dziej kategorycznej wiadomoś­
ciom polskim, donoszącym jako­
by uzbrojone bandy litewskie u- 
stayyicznie atakowały polskie wio­
ski pograniczne, zmuszając w ten 
sposób polaków do powzięcia 
środków wojskowych i do kon- 
centracii sił na granicy.

Rząd litewski nie posiada żad­
nych wogóle wiadomości o tych 
rzekomych atakach.

Rozpowsaechmame tego rodza­
ju wiadomości ma oczywiście cel 
aż nadto przeczysty. Powołuiąc 
się ciągle. na bandy rosyjskie i

MU Zamovskl wyzdrowiał.
Warszawa, 7 czerwca.

(Tel. wł.) Mmister soraw za­
granicznych ZamovsKi powrócił 
oojąl dziś urzędowanie.

Litewskie orawekacie.
Warszawa, 6 czerwca.

(Tel. wt.) Według otrzymanych 
,tu wiadomości, lit wini odsądzili 
wojskiem odcinek Oldenniki — 
Orany — Olita.. Artyleria została 
wzmocniona, sprowadzono kilka 
oddziałów piech ty i lazdy.

Rząd litewski tłumaczy te prze­
sunięcia wojskowe tem, że Pol­
ska jakoby koncentruje wOjSka 
na granicy polsko litewskiej.

Dym sia p. Dutkiewicza.
Warszawa, 6 czerwca.

(Tel. wł.) Dymisja wicemini­
stra spraw wewnętrznych, p. Dut-

litewskie, działające jakoby w kon 
takcie z sobą, polacy mają na­
dzieję wpływania na opinję pu­
bliczną zagranicy w duchu nie­
przyjaznym dla Litwy, ażeby pod 
tym płaszczykiem mogli wygod­
niej przeprowadzić swoie przy­
gotowania wojskowe przeciwko 
nam (Litwie) pod pozorem ko­
nieczności obrony.

Pozatem ustawiczne kolporto­
wanie podobnych kłamstw odcią 
ga uwagę od po'skich represii 
stosowanych przeciwko litewskiej 
ludności pogranicznej.

Szczerze panu oddany
W. K. Rakauskas 

sekr. posc-stwa litewskiego 
w Londynie.

L'st ten zamieściło owo pism" 
w caiosci.

kiewicza została przyjęta. P. Dut 
kiewicz mianowany został z po­
wrotem wice-prezesem sądu ape­
lacyjnego w Warszawie.

Zniżka cen mąki.
Warszawa, 6 czerwca.

(Tel. wł.) Na mocy porozumie­
nia między ministerjum skarbu a 
związkiem młynarzy — cena mą­
ki zostanie zniżona na jednym 
kilogramie o jeden grosz.

Nastąoi wobec tego także i 
zniżka cen pieczywa.

Giełda warszawska.
Z powodu Zielonych Świąt gieł­

da warszawska zawiesiła swe| 
czynności.

Pojada na dziś.

Dość pogodnie, ciepło, słabe1 
watry.

Żeńskie

Zapisy uczenie do kIjs od wstępnej do siód.nej włącznie przyj­
muje kancelaria codziennie od godziny 9-ej do 1-szej.

Egzaminy 22 czerwca o godz. 8 rano. 
Do klasy wstępnej przyjmuje się również chłopców.

 DYREKCJA.

MARCEL SCHWOB.

PODER.
Nazywał się Jan Franciszek 

Marja Poder, przynajmniej tak 
był zapisany w książce wojsko­
wej.

Koledzy zaś nazywali go Ja­
nem Marja Nigousse. Oczy jego 
były jasne, szaro - stalowe, nos 
plaski, a zęby wąskie i ostre.

Szeroki w barach i silny, po­
ruszał się, jak kaczka.

Po całych dniach wylegiwał 
się na swem łóżku, które jako 
łóżko starszego mieściło się w 
kącie.

Czasami brakło go przy wie­
czornym apelu. Znaczyło to, że 
gdzieś hula- i zapomniał o wszy- 
stkietn.

Przepadał w ten sposób przez 
pięć dni, a na szósty wracał, by 
nie uniknąć kary za dezercję.

Przebierał się, szedł do kapra­
la no L. wyłgiwat się jakoś.

A następnego dnia zamiatał 
schody pijaniusieńki, gdyż za- 
;wsze umiai znaleźć okazje, by 
zdobyć gdzieś butelczynę, pełną 

; ożywczego alkoholu.

Pod poduszką jego zawsze 
tkwiła mniej lub więcej pełna 
butelka, fajka i parę serdelków.

Nigousse był najlepszym przy­
jacielem trębacza Guito, który 
mówił bardzo słabo po francu­
sku. Czarny, szczupły i wąsaty 
trębacz odnosił się do swego 
przyjaciela z pewną ponurą czu­
łością.

Wieczorami po zgaszeniu świa­
teł, przyjaciele siadywali często 
razem w kąciku i rozmawiali o 
rodzinnych stosunkach. Siadywali 
na jednem łóżku i ze wzgiędu 
na dyscyplinę mówili cicho.

1 ja znalazłem się w tej kom- 
panji. Było to jednego wieczoru, 
gdy bawiliśmy się w zakłady. 
Wieszano na sznuricu kartofel, a 
komu udało się go pochwycić 
zębami, t e n stawiał butelkę 
rumu.

Guito pochwycił kartofel i rzekł 
z cichym śmiechem: — Moja 
gryzła kartofel, moja pije jak 
wółl i skoczył przez mur, b y 
przynieść ową butelczynę. Za 
nim skoczyliśmy i my i kryjąc 
się w cieniu murów, pobiegliśmy 
w stronę oberż$ pod „kwitnącą 
winnicą" by zagrać w domino, 

p;ć rum i przyglądać się ma^ej 
służącej.

Gdy pułk wymaszerował na 
manewry, Poder i ja podtrzymy­
waliśmy się wzajemnie. Słońce 
piek.o w nieznośny soosób, a na 
sże czerwone i spocone twarze 
pokrywało warstwą Diaiego pyłu.

Był to miałki piasek, który o- 
siadai na lęzyku i szrzvpiał w 
zębach W ciągu tej uciążliwej 
wędrówki zostaliśmy przyja­
ciółmi.

Poder przechodził już różne 
koleje. Był wióczęgą, sypiał w 
rowach i żebrał nawet z giodu.

— Widzisz — mówił do mnie 
z calem zaufaniem — woźnice 
nie mają iuz szczęścia. Wszyscy 
jeżdżą obecnie kolejami, omni­
busów juz nigdzie niema. Chciał 
bym zostać kupcem 1 Jak moja 
mała ukończy służbę urządzimy 
sobie taki przenośny sklepik.

Mała by a na służbie w pew­
nym zamku. Głodzono ją tam, a 
Poder wściekał się.

Ale me przestawał marzyć o 
niej i o sklepiku.

Jakie to szczęście byłoby wę­
drować tak po rozstajnych dro­

gach i spędzać ciche szczęśliwe 
noce u boku ukochanej.

Jednego wieczoru wciągnął 
mnie do swego namiotu, a pija­
ny był jak bela.

— Mała już przyjechała—mó­
wił, zająkuiąc się — mieszka u 
matki Segras, czy chciaibyś ją 
zobaczyć?

Ouerża posiadała porządną u- 
bitą podłogę, na której tarzały 
się dwa prosiaki.

Przy kominku siedziała mała 
bretonka o krótkich nogach i 
czerwonych rękach. Podniosła na 
mnie swe nieśmiałe, czarne oczy 
i rzekła do narzeczonego:

— Znów piłeś, Janie-Franci­
szku — to źie, to bardzo źle.

A Poder coś szeptał do ucha 
i usiadł przy niej. Piłem wino i 
przyglądałem się prosiakom.

Gdy wracaliśmy do domu Po­
der mówił czułym głosem:—Po­
doba ci się? Kocham ją, ale te­
raz me mam jeszcze odwagi, bo 
musi wrócić do zamku. Trzeba 
poczekać na sklep i na ślub. — 
Następnego wieczora Poder nie 
stawił się do wieczornego apelu. 
Poszedł gdzieś na hulankę. A 

potem nie wiedzieć, jakim sposo­
bem dostał się do aresztu.

Widziałem go, jak zamiatał u*  
lice i ciągnął wózek.

Aż pewnego wieczoru, budzę 
się n igle ze snu i widzę nachy­
loną nademnączerwoną i zgrzana 
fizjonomię Podera.

—- Daj mi sto sous — szeptał 
tuż nad mojem uchem — ucie­
kam z moją małąl

Wyciągnąłem machinalnie rękę 
i podałem mu monetę.

Potem słyszałem jak Poder ci­
cho schodził ze schodów.

Pomyślałem sobie: — Nabrał 
mnie, to pewnie kłamstwol Za­
snąłem z powrotem, a we śnie 
widziałem Podera, uciekającego 
ciemną drogą ze swą „małą". 
Siedzieli na przedniej ławeczce 
swego wózka, mały konik biegł 
lekkim kłusem, a oni chwiali się 
w takt tego biegu.

Przed niemi bielał nieskończo­
ny szlak szosy, chwiały się to­
pole, a gwiazdy migotliwie i przy 
jaźnie zaglądały im w oczy. Ni­
gdy już w życiu nie spotkałem 
Jana Franciszka Marji Podera.

(Tłumaczyła Et)
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Rozkład jazdy pociągów
obowiązujący od dnia 1 czerwca 

1924 foku.
Przychodzą do Sosnowca:

Z Warszawy: 7.40, (posp.) 18.06,
20.55, przez Dęblin 13.55.

Z Piotrkowa: .2.15.
Z Częstochowy: 10.55, 13.05, 17.35,

23.36.
Z Zawiercia: 9.55.
Z Ząbkowic: 3.55, 6.05, 8.34, 15.35, 

17.00, 21.32.
Z Katowic: 0.09, 4.54, 6.54, 8.12,

8.47, (posp.) 10.02, 11.39, 12.54, 13.34, 
14.05, 15.05, 16.10, 17.30, 19.27, 20.49, 
22.24, 23.14.

Z Granicy: 1.28, 4.25, 7.17, 12.10,
16.20.

Ze Szczakowy: 22.35.
Z Lublina 3.05.
Ze Zdołbunowa 20.22.

PRZEDSIĘBIORSTWOM BUDOWLANYM . 
poleca się po cenach fabrycznych, wysokiego gatunku 

terrakotę, cegłę i glinkę ognio­
trwałą, zaprawę szamotową etc. 
Tow. Akc. Dziewulski i Lange, oraz MAJOLIKĘ 

używanych wymiarów i różnych kolorów. 
DOSTAWA SZYBKA.

PRZEDSTAWICIELE na Zaq}ehle Dąbr. I Slask:

lim W.KNICH0W1ECK1 i S4a.Teletn12.
BIURU HANDLOWE W SOSNOWCU,

3743-2 ULICA MAŁACHOWSKIEGO NR. 9.

Dworzec radomski.
Z Kazimierza: 7.08, 15.43, 20.42, 

23.28.

Odchodzą z Sosnowca:
Do Warszawy: 8.17, 10.07, 22.30, 

przez Dęblin 16.15.
Do Piotrkowa: 14.25.

_ Częstochowy: 5.00, 11.45, 14.10, 
1733.

Do Zawiercia: 7.00.
„ Ząbkowic: 3.50, 6.25, 13.41, 

15.10, 1U.33, 23.19.
Do Katowic: 3.10, 4.00, 6.10, 7.21, 

7.45, 8.40, 10.00, 11.UO, 13.10, 14.00, 
15.41, 17.40, (posp.) 18.11, 20.27,21.00 
21.37, 23.40.

Do Granicy: 1.00, 4.15, 9.10, 13.00, 
21.25.

Do Szczakowy: 18.40.
Do Lublina 0.15.
Do Zdołbunowa 8.52,

Niech wszyscy wiedza, że tylko w 
■ Nowej pracowni farbuje, czyści i przefasonowuie się 8 kapelusze męskie i damskie, słomkowe i filcowe 
| podług paryskich modeli jak nowe.

Robotę uskutecznia się szyb ko i starannie po cenach har- 
I dzo przystępuj Ch. Z poważaniem SZ. GULDBtRG 
(Sosnowiec, Warszawska 20, 

3997 (w podwórzu 1 pięiro, obok kina Sfinks)

Dworzec radomski.
Do Kazimierza: 5.25, 14.17, 19.50, 

21.26.

Sprzedam 2 auta
4-ch cyliadrowy 3 miej­
sca za 2.800.000.000 mkp. 
i 2 ch cylindrowy 2 miej­
sca za 2300.000.000 mk.

Warsztat ślusarski
J. HERMAN

Czeladź, ul. Mtlowicka 26. 
4012

| FUTRA NA RATY |
|j Na dogodnych warunkach w długich terminach y 
Z etole, kołnierze, futra, palto, skórki. łs
II Własna pierwszorzędna pracownia kuśnierska M
II W, B. F1SZEL, bosnowtec, Dęblińska o, i piętro.
S Firma egzystuje od 188ó r. 3983-3 £
"=lt=ll=llsil=ll=iisil=ll=ll=ll=ll=li=!l=ll=ll=llsil="

I WVIkI. LICEUM S. POOKAJOWEJ 1
= Sosnowiec, ui. Kołłątaja nr. 11. i
i Do klas 1. 2. 3,4. 5. 6 i w s t ę p n y c h b 
g zap-sy od 20-go maja. 3923., |
ŁiiiiiiiiitiimiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiŚ

Okazyjnie do sprzedania z po- IJ 
du wyjazdu wytwórnia zagra !: 
niczno-masowych artykułów, ist- jj 
niejąca od 1900 roku,ciesząea się t| 
klijentelą caiej Rzeczypospolitej 
Polskiej, oraz dobrze zainstalo­
wany zakład

galwanlcztto-śllflerskl.
Cena przystępna. Zgłoszenia 

do admnin. .Iskry*  pod .Zagra­
niczne artykuły masowe".

3960

Dom z re-stauracla, wolnym mieszki. 1 ojroiem w 
samei Król. Hucie za 15,000 nolarow.

Dom w rodzaju wint w samei Król. Hicie cena 
według umowy.

Dom ze skłonem soożvwczvm, bardzo dobry Inte­
res, z wolnym mieszkaniem 4 josoi 1 łaźnią za 5.U00 
dolarów na sorzsnaz. 3976_i
BIURO POŚREDNICTWA REALNOŚCI 1 MAJĄTKÓW ZIEMSKICH

ST. ZUPA Królewska Hula, ul. Gimnazjalna 5.

i Ritynowany tmchalter- 
Dilansista

| zakłada księgi handlowe 1 jj
i prowadzi takowe na godzi- n 
u ny, sporządza bilanse, wyu- || 
|| cza gruntownej buchaite- U 
[i rji. Zgłoszenia pod „Księ- U
ii gowość" przyjmuje admi- || 
|| nistracja „iskry*

3932 II

L—

KTO POZYCZY 
3 MILJARDY MKP. 
NA DWA MIESIĄCE, TEMU

DAM W PROCENCIE 

200KORCYWAPNA 
WIADOMOŚĆ .ISKRA- BĘDZIN.

WĘGIEL 
KREDYT

x głębokich kopalń
. . da>eSilili liwiin-iinra
Oddział Sosnowiec,
Wiejska 8, tel. 31.

Hurtowa i detal czna

WŁASNEGO WYROBU

Sosnowiec, Towarowa 3 
3979-1
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KREDYT 
trzymiesięczny!

Celem jak największego rozpowszechniania naszych wy­
robów i dawania możności szerokiej publiczności korzystania 
z naszych kredytów, postanowiliśmy wysyłać nasze towary za­
miejscowym klijentom na kredyt trzymiesięczny. Cennik naszych 
towarów niżej diukutemy. Posiadając na składzie ogromne za­
pasy towarów, jesteśmy w stanie sprzedawać takowe po ce­
nach najtańszych i na warunkach najdogodniejszych.

MATERJAŁY UBRANIOWE MĘSKIE:
Materiał Angle, nadzwyczaj trwały w noszeniu, w krateczki, 

albo w delikatny deseń. Cena za 3 mtr. na całe ubranie 
męskie 15 zł., 25 zł.. 35 zł. i 40 zł.

Materjał „Boston*,  czarny granat lub marengo- Cena za 1 mtr. 6 złot. 
Materjał „Chanteclair", jasny na ubrania wiosenne, szary, lub bronzowy. 

Cena za 1 mtr. 10 zł.
„Bostony*  w najlepszych gatunkach czarne i granatowe na garnitury mę­

skie i damskie kostjum. Cena za metr 12 zł. i 18 zł.
Materjały spodniowe mocne i ładne, gładkie albo w białe paski na tle 

czarnym, spec|alne do ubrań wizytowych. Cena za 1 mtr. 9 zł., 12 i 15.
,Plusz*  w prążki we wszelkich kolorach na ubrania sportowe i spodnie, 

nadzwyczai mocny i ładny. Cena za metr zł. 5 i 7.
Do każdego ubrania męskiego posiadamy na składzie pełne komplety pod 

szewKi pod cary garnitur ze wszysttiemi dodatkami. Cena za komplet 
g. A 9 zł., B 10 zr., g. C 13 z<.

Materjały wojskowe speeialne na mundury dla pp. Wojskowych wysyła­
my po cenie za metr zł. 5, 7 i 9.

Demi na palta i ,płaszcze gładki w dobrym gatunku, lub jasny, po lewej 
stronie Krata. Cena za metr zł. 6, 8 i 10.

Sukno uczniowskie na uorama i mundury uczniowskie koloru zielonego, 
czaro, luo granat. Cena za metr zł. 4 i 6.

»Cajg“na ubrania robutnicze i dziecinne, nadzwyczaj trwały materjał, po­
dwójne! szerokości, w najlepszym gatunku. Cena za metr zł. 4 i 6, po­
jedynce. szerok. zł. 2 i 3.

DZIAŁ PŁÓCIEN i TOWARÓW BIAŁYCH:
Płótno „Extra“ podwójnej szerokości na bieliznę.Cena za metr zł.l gr. 20, 

1'50 i l‘8U.
Sztuka płótna 17 metrów zł. 20 gr. 40, 25*50  i 30*60.
Płótno „Dymka* 1 specjalny materjał na kalesony, nadzwyczaj mocny. Ce­

na za metr 1 zł. gr., 1*50  i 1*80.
Płócienka na sukienki, fartuszki dziecinne, desenie i kolory, trwałe nie 

□łaknące w praniu. Cena za metr 1 zł. i 1*25.
Zefiry na koszule męskie w najmodniejsze desenie i pasy. Cena za metr 

1 zł. 20 gr. i P5J.
Surówka na pośc el. Cena za mtr. 1 zł.
Flanele francuskie na bluzki, suknie i szlafroki. Cena za metr 95 gr. i 1*25.  
Płotno ,,TyK“ gęste, nieprzepuszczające pierza, czerwone, gładkie. Cena 

za metr zł. 1*20  i l*5u.
Płotno na poszwy kol. w kraty lub deseń we wszelkich żądanych odcie­

niach. Cena za metr zł. 1*20  i 1*50.
Prześcieradła normalnej szerok., dług. 2 metry, za sztukę zł. 4*50  i 5*50.  
ubrusy b.ałe na 6 osóo w oiale kwiaty lub des., za sztukę 7 zł.
Kęczn.ki wafiowe lub gładk e, normalnej szerok., za sztukę 2 zł. i 2*25.

DZIAŁ BIELIZNY GOTOWEJ:
Koszule męskie dzienne, zef rowe z 2-ma kołnierzykami, desenie modne. 

Cena za sztuzę zł. 9, 11 i 12.
Koszule robotniczej sportowe,uszyte wraz z kołnierzykami z bardzo trwa­

łego zetiru. Cena za sztukę zł. 3*50  i 4.
Kalesony męskie po zł. 3*50  za parę.
Koszule mesKte nocne z białego piótna, dobrze skrojone, za szt. zł. 3‘50.i 4 
Koszule damskie płócienne i batystowe haftowane, za sztukę zł. 3 i 3’50. 
Chusteczki do nosa męskie i damskie, płóćrenae lub batystowe. Cena za 

tuzin zł. 3, 3'5u, 4 i 5.
Skarpetki i Pończochy wigoniowe i jedwabne. Cena za pół tuzina zł. 5, 

7, 9 i 10.
KOŁDRY i KAPY:

Kołdry bajowe cieple i lekkie, w ładne desenie ciemne lub jasne, za sztu-

Kołdry bajowe dziecinne, za sztukę zł. 3 i 3*50.
Koce piust-owe mięknie u pokładzie czystej wełny, gładkie lub desen.owe, 

za sztu.ę zł. 7, 8, 10 i 12.
Kapy pikowe na łóżka i stosowne do nich obrusy, za sztukę zł. 4 i 5.
Kołdry watowe kryte piękną satyną na dobrej wacie biatej, podszewka 

mocna, jasna. Cena za sztukę zł. 20.
Chustki zimowa duże i ciepie z frandzlą, czysto wełniane, puszyste, za 

sztukę zi. 12 i 15.
Chustki letnie w ładne kraty lub gładkie, za sztukę zł. 7, 8 i 9.

MATERJAŁY DAMSKIE:
Szewioty podwójnej szerokości we wszystmcn najmodniejszych kolorach 

ua suknie i kostjumy. Cena za metr zł. 3 i 3*50.  •
Boston kostiumowy, czarny, granatowy lub szary w deseń. Cena za metr 

zł. 7, 9 i 10.
JEDWAB „LIBERTI“ na suknie i bluzki połyskliwy i delikatny w najmod- 

meiszycn pięknych kolorach. Cena za metr zł. 4 i 4*50.
SATYNKA FRANCUSKA gładka lub w kwiaty na podszewki do płaszczy 

damskich i kostiumów. Cena za metr zł. 3.
TRYKOT1NA JEDWABNA na suknie i bluzki w najróżnorodniejszych kolo­

rach, baruzo efektowny materjał, imituje w zupełności jedwao, bardzo 
szeroki (na suknię potrzeba i'/, do 2 metrów). Cena za metr zł. 7 i 8.

WARUNKI WYSYŁKI TOWARÓ W NA KREDYT:
1) Każdy czytelnik tego pisma, który przysle nam zamówienie wraz z zo­

bowiązaniem, wyciętym z niniejszego ogłoszenia, ma prawo na otrzy­
manie towaru na kredyt.

2) Zamówienie nie może wynosić mniej niż 120 złotych. Przy odebraniu 
towaru z poczty piąci zamawiający tylko ’/, część zamówienia, resztę 
zaś po upływie 3-ch miesięcy od dnia zamówienia.

3) Bez ryzyka. Jeśli się towar nie podoba, przyjmujemy z powrotem i 
zwracamy zapłacone pieniądze wraz ze zobowiązaniem.

Osoby nie reflektujące na kredyt mogą wypisać jakąkolwiek i- 
iość towaru (mniej niż 12U zł. poi.) przyczem otrzymują rabat 16 pro­
cent z powyższych sum.

Zobowiązanie.
Niniejszym zamawiam w firmie „EKSPORT POLSKI*  

w Warszawie Dzielna 25, towarów na ogólną sumę_____ .zł.
— gr. ’/, część tej sumy zapłacę przy odbiorze paczki, re­
sztę zaś obowiązany jestem zapłacić po upływie trzech mie­
sięcy od dnia dzisiejszego.

Z poważaniem------------------------------ .... ______ __

------------------------------—dnia------------------------- --------1924, £

(Wyciąć i przysłać wraz z zamówieniem.) Zamówienia prosimy adresować:

nom towarowy „EKSPORT POlSKi" Warszawa. Ozioloa 25.• •
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(DAWNIEJ MAX FAl£X i SKA) POLECAMY NATURAI 
.AniłhTIAATłl CZERWONEGOKOIORU:..GRUDZIĄDZU karpiowa

S CEGIELNIA MECHANICZNA
//// . /'/ML ekanvv>n«ruńwru I KZVf

(DAWNIEJ MAXFAl£K i SKA)

'■ JFzf CEGIELNIA MECHANICZN
oach^k.

ROCZNA PRODUKCJA
W 15.000.000 SZTUK

-------------------------ŁKżcja- 
POLECAMY NATURALNO- 

CZERWONEGO KOLORU CACHOWKę 
"T‘X

i RZYMSKĄ 
zupełnie trwałą i odporna nt 

wszelkie wpływy atmosferyczne 
•---- ---- oraz__ —----

pierwszorzędną czerwona cegł*  
maszynoną, licówkę/dziurawkę 

różnych formatów.

Praklyczno-Wyźsze Kursy MlonSflcttw
O. WOLSKIEJ w Sosnowcu 

podczas wakacji są czynne.
Zapisy przyjmuje Dyrekcja szkoły na kurs 3 ch miesięcz­
ny do 17 czerwca, na ł/s roczny, l-o roczny i 2-u letni 
do 17 września r. b KONSTANTYNÓW, OL. KAMIENNA 
4034-3 Nr. 6, GODZ. 6—9 WIECZ.

e ' "' '
RYBACH GZY TAJCIE. LETNICY I

Nadszedł transport przyborów rybołówczych, 
jako to: wędziska składane ; jednostaine. sznurki plecione i jedwabne, 
angielskie haczyki płaskie, żyłki, spławniki, korki, kołowrotki, kotwice 

i wiele innych nowości.
Łóżka i krzesełka polne, leżaki, hamaki, huśtawki i wal zki 

fibrowe i płócienne, laski spacerowe, termosy, rance, teki i plecaki.
Nadto wielki wybór pasów koalicyinych, sportowych, zamszu 

wycb, bagażników, oraz kagańców, obrót, smyczy i wiele innycn po 
żytecznych przedmiotów.

CENY ZNIŻONE I PRZYSTĘPNE. 402.'
ST. SZT A JER, BĘDZIN, UL. KOŁŁĄTAJA NR 29.

Linoleum, Ceraty etc. — Chodniki, Gobeliny etc.
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Sielczanie!
Przy ulicy Sieleckiej L. 39 otworzyłam sklep 

detalicznej sprzedaży wódek, likierów, koniaków, 
rumu, miodu, wina i różnych towarów kolonjamo 
spożywczych, po cenach konkurencyjnych.

Polecając się łaskawym względom Sz. Publicz- 
ności, pozostaję z poważaniem 
3879 M. R E N E.

ROI D A T A ZAKŁA0 TAPICERSi<O-DtKORAtYjNY
DUL. Ilnlłldulll w Sos no wcu, uiica Niemiaclta i\r. 5. “ 

Przyjmuje wszelkie zamówienia w tym zakresie. Urzą- II
dzenia całych apartamen.ów. Meble klubowe, sty .owe J?
i fantazyjne, przeróbka starych mebli i materacy itp. O

Wykonanie solidne, ceny b. umiarkowane. 39:4 9;
:||S||=||S||=ll=||=ll=ll=ll=9l=ll=l|£||=||Zl!=il=||=^

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosaowcu rewiru 3 zamieszka­

ły w Dąbrowie przy ul. Ulman nr. 2 na zasadzie art. 1030 P. C. 
obwieszcza, iż w dniu 18 czerwca 1924 r. o godŁ. 10 rano w Jó­
zefowie pod Dąbrową w kopalni węgla „Wańczyków" to jest w 
miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez pu­
bliczną licytację oszacowanych na 9.000.00D.000 mk., a należących 
do tejże kopalni „Wańczyków", składających się z koni: jeden wa- 

■ łach siwy, jeden ogier gniady, kasy ogniotrwałej i iokomobiii na po- 
Ikrycie należności na rzecz Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu.

3848 Komornik Sądowy Włoczewski.

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru 3 zamieszka­

ły w Dąbrowie przy ul. Ulman nr. 2 na, zasadzie art. 1030 P. C. 
obwieszcza, iż w dniu 14 czerwca 1924 r. o godzinie 10 rano w Dą­
browie przy ul. 3-go maja pod nr. 6 w sali Sądu Pokoju należącym 
do tegoż Sądu to jest w miejscu przechowania przedmiotów, odbę­
dzie się sprzedaż przez publiczną licytację oszacowanych na różne 
sumy, jako dowodów rzeczowych na skarb składających się: zegar­
ka i innych oraz wszelkich kopalnianych materjałów wybuchowych; 
materjaiy wybuchowe nabywać mogą uprawnieni do posiadania ta­
kowych.

4002 Komraik Sąiov/ >¥.jczev>'ct .

Redaktor W. Monsiorski.

ZAKŁAD MECHANICZNY IZ RAD AM SOSNOWIEC, 
WYTWÓRNIA ROWEROW <>• UnlKrtDI UL. KOŚCIELNA Nr.6.

Poleca po cenach umiarkowanych rowery własnej roboty znane ze 
swej trwałości i precezyjnego wykonania.

Przyjmuje do reparacji, emaliowania i niklowana samochody, mo­
tocykle. rowery, oraz maszyny do pisaiia, liczeń a szycia i t. p. jak rów­
nież wszelkie roboty wchodzące w zakres mechaniki.

Wszelkie roboty wykonywuje się z gwarancją i po cenach konku­
rencyjnych.
3652-3 Z poważaniem K. BARAN.

SZWAJCARSKI ZEGAREK 
kieszonkowy stalowy lub niklowy kiyty iz metalo­
wą pochewka w erzchnia) pó -ankier na kamieniach 
donamecama główką, wysyłamy za pobraniem pocz- 
towem, nawet bez zadatku (p aci sie przy odbio­
rze) za 9 zł., lepszy gatunek za 11 zł.

ZEGARKI KIESZONKOWE

Doszukuję pokoju z osobnym wej- 
1 ściem i elektrycznem oświetleniem. 
Ztrłoszenia do adm. .Iskry*  338-6’ 
peny bardzo przystępne! letnisko

Kocierzowy w lesle sosnowym 2 
kim. od st. Kamińsk posiada jeszcze 
kilka lokali do wynajęcia. Adres: 
poczta Kamińsk maj Kocierzowy. 

3889-2 
Cprzedam domek, pokój z kuchnią, 

mieszkanie wolne, Sosnowiec. Ro­
botnicza 13. ' 1920
[Nsoba w średnim wieku, władajaca 
U doskonale językiem fran uskim, 
za lekcje i konwersację w tym języ­
ku poszukuje pokoju jz utrzymaniem 
na wsi przez lipiec 1 sierpień dla 
siebie i dziesięcioletniego synka. Ła­
skawe zgłoszenia pisemne O. Cze­
chowska, Mysłowice, Bytomska 4 

3952-2 
pokój z kuchnią w Częstochowie w 
1 centrum miasta zamienię na takież 
same lub większe mniejsze w Sosnow­
cu. Wiadomość w Sosnowcu, ul. Pił­
sudskiego nr. 14, u p. jędrzejowskich. 

3727-1 3 pokoje z kuchnią na Pogoni do od­
stąpienia od zaraz. Wiadomość So­

snowiec ulica Ciepła nr. 9, Struzik. 
3996-1 

I etnisko do wynajęca pokój z ku- 
chmą, światło elektryczne Okra- 

dzinów st. Sławków u Rydzewskiego 
3910-1

ganc.-ie, z cyterolatem fantazyjnyiu >ub św.ecący.r 
po 8, 10 1 11 zł.
TrPAODi/ na kamieniach znanej m rki „Vloser“ stalo-

ANAIŁh wy lub niklowy, p.ask elegancki 15 zł.

ZEMEK. ANK ER
do zegarków kawalerske złocone po 3 zł. za sztukę, do 

16 iiLik! zegarków 1 Duubie z gwaraucją za trwaiuść ziocenia po 
8, 0 i 12 zł. za sztukę.

męskie i damskie niklowe z cyf rblatem 
ŁLUrUlAl nĘbŁKA świecącym po o, 10, 12, 15 i 20 zł.
Cennik ilustrowany wysy amy na żądanie zupełnie bezpłatnie. Zegar­
ki wysy.amy w dobiem opakowaniu, cnroniacem przed uszkodzeniem.

— Za pizesyikę.dollczamy według taryly pocztowej.
Adresować prosimy: 3770-1EKSPORT POLSKIDOM TOWAROWO-

PRZŁSYtKOWY

IJZIAŁ ZEGARKÓW.:: Warszawa, al. Dzielna L. 25.

Poważna 1 rma eleitrłczna w Sosnowcu 4™-3

POSZUKUJE URZĘDNIKA 
do prowadzenia magazynu materiałów elektrotechni­
cznych i do załatwiania korespondencji polskiej. 
Znajomość języka niemieckiego i pisania na maszynie pożądana. 
Oferty przyimuie Administracja „Iskry" pod „Elektryczność"

uronne ogłoszenia, jj
Kupno i sprzedaż.

5 grusze za wyraz.

Snrzedam piug parów firmy |ohaa 
Fi wler model z 1913 r. kom.net- 

nie zdatny dO użytku; 2 lokomooile o 
o sile 16 bp. 2 p.ugi 4-r osk.buwe, 
2 beczki żelazne po 80u litrów na 
kołach i dumek przewoźny, na kołach 
dla 4 robotników. A d r e s:Wło- 
ciawek, skrzynka pocztowa 116 maj 
Tuli owo. 37&7-1

Leżaki, kredens dębow->, bieliźniar- 
ki sprzedaje tanio, Sosnowiec, 

Sielec, W ronią 4. 3900-1
Powuz lekki i karetkę na gumach 

tanio sprzedam, Sosnowiec, Pił­
sudskiego 24. 3954-1

Dosprzedania skóra niedźwiedzia 
na podiogę i50 zł. Grodziec,„dom 
kop, nr. 4 ni. .4, kop. ,Marja‘ozcze- 
Pankowski. 3964-1

IZotzystajcle z okazji! w składzie 
rOznycn meoó u Borensztajna przy 

ul. Sienkiewicza róg Dekierta 24 na­
bywać możn za gótuwkę i na raty 
rożne meble uraz wózki dziecinne.

397 M
[No sprzedania dom murowany par- 

terowy z po.dworkiem w Czela­
dzi przy ul. MilówiCkiej nr. 35 Wła­
dysław Oliksiak. 3972-2
tprzedam wilczurę roczną rasową.

Wiadomość: Dąbrowa, stacyjna 10 
dom Lipskiego od godz 5 do 7 wie­
czorem. 399j-2
pracownia gorsetów „Rozaija" So- 
* 'snowiec, ul. Dęblińska nr. 11 po­
leca prócz naimoómejszycn, całkiem 
wygoJnych gorsetów i pasów nada- 
jącychkszta tom piękną lin.ę, pasy do 
ciąży, pasy lecznicze napierśniki. Wy 
kwintne) zagrai iczną i kraiową bie­
liznę po cenach zupełnie niskich ko­
szule z dobrego p.otna po 1U miljo­
nów mk. 4017-z

i

Sprzedam tanio magiel Pogoń ul’ 
Kopern.ka 8. 4»22

'prawę do skoszenia w ogrodzie 
* sprzedam, szl.chetk?, Wiejska 10

4005-3 
D^adka okazja! Dunusa .Trzej 
*' Muszkieterowie*,  bardzo zajmuią- 
ca powieść historyczna, w trzech gru­
bych tomach ilustrowanych, dostać 
można po uiskiei cen e 7 ztotych, za­
miast 12, w księgarni Zmigroda w 
Będzinie, Kołłataia 30, telefon 23. 
Książki wysurtuwane 20 procent ta­
niej. 1025-2
Mot cyk] N.S.U. 2 cylindr., w dob- 

rym stauie, nowe gumy, okazyj­
nie do sprzedania, cena 350 zł. So- 
w.ński, Zaw.ercie, Kościuszki, domy 
T. A. Z. 4.30
Wilczur jednoroczny, czystej rasy, 

tresowany, do sprzedania za 120 
złotycn. Wiadomość: Biuro Hlawski, 
Sosnowiec. 4031
'Tanio sprzedam solidny kredens dę- 
4 bowy. Wiadomość „iskra*.  4.32 2 

LA/ózki sportowe, łóżk5 połowę, le- 
•’ żaki, hamaki, krokieta, wózki 

drewniane, huśtawki, kutry podróżne, 
po cenach zmzouych. Percik, sosno­
wiec, Modrzejowska 6. 4035

I.
potrzebna zdolna ekspedientka do
* bufetu 11 kl. na st. Sosnowiec.

5008 
potrzebny zdolny subjekt iryzjerski
* od zaraz, sosnowiec Piłsudskiego
nr. 2u. ow.derski 3a30-l
potrzebny zuolny stolarz. Robotni-
* cza 18. 4033

Posaay i prace.
Zaofiarowane 5 grosze za wyraz.

Lokale.
5 grosze za wyraz

poszukuję pokoju przy rodzinie. O-
* feny do „iskry*  dla „inteligenta*  

4U1

.1
Ą uuszerka, Maria Nowak, przepro- 

wadziła się z ul. Towarowej na 
ul. Modrzeiowską nr. 39 róg Kościelnej 
dom pam Frydeckiej w Sosnowcu 
przyjmuje panie w godzinach popo­
łudniowych, dla niezamożnych u- 
stępstwo. 3767-18 1
Wydzierżawię tylko cbrześcjanino-;

wi 750 czereśni, 240 śliwek, 120: 
jab.on. i grusze); położonych na sto-: 
kach wzgórz nad Wisłą od stacji 
Włocławek 10 kim. Adres: Włocła-1 
wek, skrzynka pocztowa 106 maj Tu-; 
bowo. 3788-1 :
lĄ/ydzierżawię tylko chrześcjanino-l 
•• wi ogród owocowy ooo drzewi 

przy letnisku od stacji Kamińsk 2*  
kim. Adres: Poczta Kamińsk maj Ko­
cierzowy. 3786-1
Doszunuje się mleczarza do odbio- 
1 ru na miejscu mleka w ilości do*  
1000 litrów dziennie. Warunki bliższe! 
do omówienia listownie lub na miej­
scu. Adres: Włocławek, skrzynka! 
pocztowa 106 maj Tulibowo. 3789-1 
Ma,urzykta-korepetytor udziela lek- 

cji z zakresu wszystkich klńs! 
gimn. matemat-przyrod. przygotowuje! 
do egzaminów. Zgodzi się chętnie na 
komplety uczniów. Zgtoszema pod 
„Matura*  do adm. „Iskry*  w Sosnowcu 

3984-1
D acownia kołder Jaguszewska So-i 
1 snowiec, Po oń ul. Wodna nr. Ś 
przyjmuie do roboty kołdry: watowe! 
puchowe, i do przerobienia z wia- 
snych lub powierzonych materjałów} 
ceny przystępne. Wata na m>ejscu. 

397t>-2

Oddam na własność 4-ro miesięcz-f 
ną dziewczynkę. Wiad. ul. Dale­

ka 2 Wróblowa. 4015 J
Zgubiono świadectwo szkolne z q 

klas, wydane przez gimnazjum im. 
Em. Plater, na imię Janiny Gvetze-< 
nówny. 4029-32 godziny wolne posiada doświad-;

czony korepetytor, słuchacz 1V ro-J 
ku filozofji. przyjmie lekcje w zakre­
sie szkoiy średniej, do matury włącz­
nie. Specjalność matematyka, fizyka, 
chemja. Ostrogórska 9, 11 p. 4036 
Szyja Zawader, mieszkaniec Będzi­

na, zgubił weksel in blanco, ną 
5VU,UUU,OuO mkp., który unieważnia. 

1026

Różne.
5 grosze za wyraz.

I
 Zgubione dokumenty. i

4 grosze za wyraz.

ygubiono wyciąg z Ksiąg ludnością 
" wydany przez gm. Radków pow. 
Włoszczowa, na imię WigdoraKoren- 
berga. 3963-1
Młynarczykowi Franciszkowi skra-i 
*’* uziono portfel z dokumentami, 
książeczkę wojskową wydaną przez! 
PKU Będzin i metryka ślubna. ! 

3965-1 ; 
Górniak Aleksander zgubił książecz­

kę wojskową i kartę zdemobili­
zowania, wydade przez P. K. U. Sos-; 
nowiec. 3968-1
'Toiorek Marja zgubiła książkę kasy 
* cnorych wydaną przez Magistrat 

m. Dąbrowy. 3988-2
Meciier Antoni zgubił książeczkę 

wojskową wydaną przez K.i\.U. 
Będzin oraz kwit na 3 korce węgla. 

3992-1 
Piotr Mucha zgubił dokument woj- 

suwy wydany przez Dowodztwo 
Baonu Sanitarnego nr. 7. 3994-2
peliks swierczyński zgubił portfel 
* zawierający kartę odioczenia wyd. 
pizez PikU sosnowiec i metrykę uro­
dzenia. Łaskawy znalazca zwróci do 
„iskry” w sosnowcu. 4011-3
Marji Augustyn zginęła metryka) 

ślubna. 4oiu

Wyaawca; 1-wu Akc. Drak. *VyJa „ \urjer z,dciiaJ.di£ ó. A. DęoiiasiU ar. 1


